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W o ^ a  c z y  p o K 6 f i
Pisma niedzielne przyniosły już ofi- 

cyalny tekst warunków pokojowych rządu 
bolrzewchiego. Tekst ten jest identyczny z 
podanym przez nar tekstem warunków so« 
wieckich. Co prawda, dane przez bolszewi 
ków warunki nie mogś już dzisiaj stanowić 
przedmiotu dysku; yi, jak to zresztą przy­
znaje presa zachodnio-europejska. Nie mniej 
jednak są one i winne być bardzo pouczają­
ce dla naszej dvplomacyi. Bo jeśli sowiety 
domagają się demobilizacyi armii naszti do 
siły 50.000, jako zaczepione, by na przysz­
łość od za-zepki się uchronić, to my stwier­
dzamy raz jeszcze z całym naciskiem, żs 
zaczepka wyszła nie od Polski, ale od Si 
wietów. Wszak Polska nawet w czasie walk 
sowietów z Denikincm zachowywała się nie- 
mai neutralnie. Uderzenie Polaków I pochód 
na Kijów, dyktowany wyłącznie względami 
strategicznymi, nie był zaczepką, :ecz miał 
na ca'u osłabienie sił zaczepki bolszewic­
kiej.

1 Ale nic nie byioby zgubniejczego, jak 
w zorować się na pi anych w szale chwilowe­
go zwycięstwa bolszewikach i starać się 
przez formuhwanie niedaiących się urzeczy­
wistnić warunków pokój udaremnić. „Neue 
Freue Presse" bardzo trafnie pisze z oke- 
zyi zajęcia Brześcia Litewskiego przez Po­
laków. że zwrot w sytuacyi politycznej na­
stąpił, „ponieważ polityka rosyjska, a jeszcze 
bardziej armia rosyjska przeciągnęła strunę". 
Idzie i o to, żebyśmy tym razem nie prze­
ciągnęli struny, zwłaszcza w chwili, gdy pa­
trzy na nas całe Europa, gdy mamy za so­
bą potężne i realne sympatye Francyi i A- 
meryki, a bacznie śledzą nasze kroki Anglia 
i Włochy.

Wróg jeszcze z ziemi polskiej wypę­
dzony nie został. Celem wojny naszej w 
chwili obecnej jest jednak nietylko wypędze­
nie najeźdźcy, ale w każdej wojnie, co wy­
nika już z jej definicyi, idz.e o zmszczenie 
zbrojnej siły nieprzyjacielskiej. —  Przyznać 
trzeba, że po mistrzowsku prowadzone przez 
nasze dowództwo operacye spełniają równo­
cześnie oba te cele, gdyż armia bolszewicka 
nie cofa cię w porządku, ale w kilku miej­

scach okrążana, a w kilkunastu rozbita ule­
ga powolnemu zniszczeniu i przestaje być 
groźną dla nas siłą.

Mieli Grecy ftarożytni w swojem słow­
nictwie jedno słowo cudowne: „Kairos' —
znaczyło o n o : chwila odpowiednia. —  Idzie 
właśnie teraz w naszej polityce, która musi 
być konsekwencyą naszych sukcesów strate­
gicznych, o wyszukania takiej odpowiedn^j 
chwili dla zawarcia rozumnego i roztropne- 
gi pokoju. Nie należy zbyt szybko wołać o 
pokój, gdyż w fen sposób osłabia się ener­
gię żołnierza i społeczeństwa. Nie należy 
jednak upajać się zwycięstwem i w chwilach 
tryumfu myśli o pokoju zaniechać. Rząd, 
który obecnie rządzi Polską, z prezydyuir. 
ludowo-robotniczem, nie może być posądza­
ny o brnk chęci pokoju. Również w skład 
delegi cyi pokojowej wchodzą zdecydowani 
pacyfiści.

Zadaniem naszej polityki jest prowa­
dzić wojnę aż do tej chwili, w której mogą 
być u stalom. zusndy trwałego pokoju, który­
by nie krzywdził nikogo, nigdzie nie wywo- 
ływuł tarć i s przeciwu, zjednał nam sympa- 
tyc u wszystkich, tak, jak dziś nawet u naj­
większych wrogów sukcesy oręża naszego 
budzą podziw i szacunek.

W | ? S f a w s k f  c i s i .
(Koreupondencya własna „Wieku Nvwego“).

Warszawa, 90. sierpnia.
Od kilku dni W..rszawa wreszcie ode­

tchnęła. Przygłuchł daleki huk armat, a na­
wała bolszewicka odpłynęła znów daleko od 
murów stolicy. Dzisiaj miasto żyje zwycię­
stwem. karmi się jak miodem, dobrami wie­
ściami i z otuchą patrzy w najbliższą przy­
szłość.

A  tymczasem godzina każda przynosi 
roś nowego. Od krańców Pragi po przed­
mieścia Woli stugębna fama roznosi nieu­
stannie radosne nowiny. Ten i ów słyszał: 
bolszewicy uciekają w popłochu, tyle a tyle 
rannych, tyie zabitych, zdobycze, jeńcy, je- 
dnem słoniem ; „ibzu dobrze !“

Fala, '.ctźra przez kilka tygodni płynęła

Niedoszły komisarz sowiecki 
dla Polski Feliks Kohn.

(Do artykułu wewnątrz numeru).

ze Wschodu nz Zachód, znów dąty w prze­
ciwnym kierunku. Przez żelazny most na 
Pradze dniem i nocą jadą wozy, furgony, 
kroczą z radosną piosenką żołnierze i dud­
nią spiżowe cielska armat. A nawet nieskoń- 
c zona karawana uchodźców, z na/adowaremi 
pod niebo wozami znów ciągnie do opusz­
czonych domów.
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Most aż ugina ?ię pod ciążarem ludzi 
i wozów. Natłok, ścisk, wrzawa. Wojsko i 
straż obywateiake niezmon owanie cz ;nią ład 
w skłęb>onej masie ludzkiej. W szysuo teraz 
pracuje z zapałem.

Gruby ;akiś jegomość, przepusany naj­
piękniejszym koalicyjnym pasem, z dubeltó­
wkę na ramieniu, kokardką w klepie* prze­
chadza się wzdłuż ulicy poważnym Krokiem. 
Wojna nauczyła go poświęcać się, pracować 
i trudzić, Jest zadowolony. Tubalnym gło­
som wykrzykuje, rzuca rozkazy, jakby w woj­
sku służył już od lat.

Gdzieindziej młodziutki skaut pilnuje 
porządku. Z twarzy jogo bije duma i zapał. 
Ręce ralą mu się do roboty. Wszędzie jest, 
wszystko sam chciałby załatwić.

Na ulicach panie spełniają pracowicie 
swoj obowiązek.

Ciągną tabory. — Żołnierze strudzeni, 
zmęczeni. Grono pań otacza ich, rozdaje 
bułki, papierosy i gazety.

Białe płachty błyszczą w rękach żoł­
nierzy. Czerne od kurzu ulicznego twarz za­
głębia 3ię w gazetę, pochłania ją, pożera.

A  żołnierz coraz bardziej łaknie le- 
Ktury. Ciekawi go niezmiernie to, co się 
dzieje w świecie. ^Gazeta iest mu tak samo 
potrzebna, jak chleb, n nawet papierosy.

Idą jeńcy. Długi, długi 3zerag ciągnie 
orzez Krakowskie Przedmieście. — Obdarci, 
trudni, bosi. Ciekawy tłum warszawski ota­
cza ich ciasnym pierścieniem.

Sypią się okrzyki: „T o  my ^rzez tych 
drabów cierpimy ! Psubraty wstrętne ! Gu 
dtaje parszywe l“ Złość gawiedzi niema gra­
nic. —  —

Jeńcy biegną szeregami, drepcą po 
drewnianym bruku warszawskim, jakoś śmie­
sznie, potulnie, zwierzęco. Wpatrują się z

lękiem w tłum, w świecące framweje i wy-j 
kwintne kawiarnie.

„A  macie Warszawę, sukinsyny R — 
woła ktoś.

I sunie długi wąż ulicami, zda się, nie­
skończony, jak gad oślizgły, któremu wyr­
wano jadowite, złe zęby.

A w przeciwną strorę: Nowym Świa­
tem, ciągną żołnierze. Na karabinach kwia­
ty, na ustach piosenka, A  Warszawa słucha 
i cieszy się. I liczy, liczy idące szeregi i 
mierzy .nimi klęskę wroga.

W gwarze wojennym, w wirze samo­
chodów, maszerujących wojsk i drepczących 
jeńców —  Warozawa zmieniła się w jeden 
wojenny obóz.

Niema już Warszav’ki. —  Wszystko w 
mundurach, lub ną posterunkach. Wszystko 
dla frontu!

Z dumą patrzy dziś Warszawianin na 
dokonane dzieło. Kilka dni jeszcze temu go­
tował oię do odparcia wroga na szańcach 
Warszawy. A dziś wróg rozbity wolą zwy­
cięstwa, cofa się w popłochu. Jedność do- 
k nałr cudu. A  cud ten stał się tu nad Wi­
słą, tu w Warszawie. Dziś wiedzą o tern 
wszyscy. A jutro wiedzieć będzie świat 
cały. (Bski).

Rzeczy najwatnśejsze.
Pod tym 'tytułem pis-ze w  ,,Narodzie" 

znakomity publicysta warszawski p. Rzy­
mowski :

Dusza Warszawy uniosła sto pomad 
wnętrze je! murów.

Dusza i se^ce Wpnszawy jest tam, na 
pobojowiskach. 'lam, gdzie leje się krew, 
id  syir-ów. sk?d wstaje zorza oicaldiea

W  straszliwych '(Budach bierze udziak 
W najognistsizyrh salwach płomieni,eje. O- 

czyszcza się w  ogniu, i urasta w  wysiłku.
Idzie w  czołowych atakach armii Si­

korskiego. Towarzyszy huraganów.emu po­
chodowi. iświetnych batalionów Śmigłego. 
PoHiyla się mad! krwawem pókiosiem bo­
jów  dywizyi wielkopolskiej.

Wszak stamtąd1, 'stamtąd przyjdą 'naj­
ważniejsze rzeczy: tam rozstrzyga sic los 
stolicy, tam rozstrzyga się teraźn ejszość i 
preyszłość PołskiSs

Ale nie dla wszystkich Polaków.
Bo oto w  jedmem z rozipowszechnio- 

nych cizasoffsm czytamiy:
„Dnia 20 1'pca przyszedł do W arszawy 

telegr. Paderewskiego d'o grona przyjaciół 
w  którym 'm ówił om: obecnie najważniejsze 
rzeczy przyjdą z Ameryki11.

Doprawdy, ozyta.jąc podobne wyznania, 
warto zadać sobie pytanie: czy dla tych pa 
nów Bó ska mieści' się w  Polsce, czy też w  
Ameryce lub Wersalu?

A może w kurniku państwa Paderew­
skich?

C p EMENT y a u t e l .

Ż y d l l  'M  B z a r iio .
(C>ąg dalszy).

Panie domu, chcące być koniecznie na 
«,wysokości ruchu" w ydaw ały „wieczory 
murzyńskie", galony były umeblowane i de 
korow aue na sposób lea-ianeik Afryki Central 
oej, a gojście, upudyowani odl stóp do głów 
na kolor czekoladowy, przysłuchiwali sto 
wirtuozom na lam -  fam... Pomansopisarz- 
psychrłcg, sitary generał?, pan, który opo­
wiada takie śmieszne anegdotki*, uroczysty 
Akademik, w szyscy ci klasyczni figur and, 
niezbędni dawniej do okrasy obiadu prószo 
mego, ustaipTi miejsca murzynom, kfórizy 
przybywszy wprost z nad brzegów Ubam 
ghi, panowali bez konfcurencn1 nad brzegami 
Sekwany.

Obiady te były zresztą, kombinowane 
i podawane na sposób afrykański: potmwy 

•dziwaczne, podejrzane w smaku u k a ziewa­
ły się na przyjęcie w  naczyniach ordynar­
nych t podlane napojem, trudnym do ok*e- 
ślcnia. Alie te okropności w ydaw ały sto wy. 
borne, i stając się jak w idu  inirfych Obarą 
tyrańsklego snobizmu, odsuwałem oldl siebie 
nasze dobre stare w t o  francuskie, żądając 
sfermeaitowainiego mleka, o  którem mówi­
łem, żc jest dosk o nałe.

Maturalnie, te w ieczory murzyńskie koń 
ezyly się rgólitą bambuto1. gćzfe każdy I ka­

żda wykręcali się .konwufeyjnie, wydając 
■efekto ofkrzysi.

A gośdi; pouurzy, z rodzaju tych molus- 
ków , zakon[serwo\v anyich w  trad/cyooali- 
źlmic riupadz:ełnym, oświadczały kiwając 
smutno głowami:

—  Dawniej tańczono vtaingo‘ ‘ : ,/ooc-
trottf" ł „tretsmiłoutahde"-.. (Było to miłe i 
Przyjemne i fanvlijne. Dz*sfej tańcuy się bam 
bara i njam-nijaim. Och, w jakich czasach' 
żyjemy!

A potom puder czekoladowy zastąpiono 
pudrem czarnym — z Kongo —  i nasze ślr- 
czniut|k4e „Lnoroyables" pojawiły sto na w y  
ścigach w  Lougchamps ze skórą stanowcza 
poczernioną... Ponieważ fen w e wszystkiem 
jest d o  twarzy, każdy oświadczył, że jest to 
ślicznie...

Wiele z  tych małych zadartych nosków 
bardzo parysk,-cł przedziurawione * dźwiga 
ly one duże pierścienie z forouzu, w yrób ka_ 
li'koko, subtelnego złotnika z Udżdżi.

Teatr „Ccmeidic Francajse" grał ,,Gzy' 
zaediziąi jeh?“ , wielki drftmat, napisany w 
stylu murzyn, paizez anJoideso autora, Któ­
ry bronił z talentem antropologu-. Na sećmem 
prze-dsiawtoniu- ioi sztuki-, kilku krytyków 
starej daty zostało podanych w  sosie pie­
przowym, b.esiadntoy anależtii, że danto to 
było zbyt 'twarde i niestrawne.

W  polityce zwyczaje Afryki Środkowej 
'zwyciężały. Partye stały sto pokolenie.mk 
które wypowiadały sobie wojnę nie dto idei 
lecz o  orzechy (kokosowe i o tolam, wrPeł

nione masłom pallmowem. Sżefo-wie tych .po 
kc-leń otaczali sto „gnoitami*1 cz^rniś w  ro­
dzaju czarowników, których gwniasy i sko 
ki przyciągały ttomy prostodusznych, w y- 
bo:rcó v . Każdie pokolenie rniato swoje fety­
sze, jakby bożki drewn. których święta urzą 
dzaio w pewne dr/ i których słowa cytowa 
po z  podziwem, chcxiaż by*y one wymyślo­
ne od a do zet.

Wygląd Izby w  dme wielkiej imierpela ■ 
cyt, byt istotnie baidzio w  rodzaju Boffecu- 
dów  L/udlzte ci* gestykulujący i.w yjący  jak 
furyaci, naśladowali pysznie m ów ców  Afry­
ki Rów nikowej'. Być może, iż przesadzali na 
wot trochę, gdyż jeden ze szefów ufam- 
nijam, obecny na ta-kiem posiedzeniu mabatrti 
bufemu, oświadczył trochę zgorszony

—•' Palabre mMapa s&mutati pa-Iabie totil 
Co, zdaje się, miJło oznaczać:
Nasize zebrania są o 'W‘e®e godirieiKze 

tż wasze zebrania.
Sztuki boto' kwalifikowały snę coraz 

'bardziej. Jedynie artyści uchodiziw za uta­
lentowanych, którzy smarowali krzyczące- 
m; barwami kawałki bawebi-y, rozciągniiętej 
w  ramach bambusowych. Rzeźbione kopio­
wali fetysze, które uirmeszcziono zaimias: da 
wnych marmurów i bronlzów stare] •'akcły. 
ProwCfWo Rpetoiło glę: Weuus z MHo, ten 
trjtoimJf yaoik.rągłeń ateńskich, ustiąpiła ndej 
sca W'cmiis hoteutooKiei.

W  tóSka dhii póćr-toj „Journal OfficiaT 
zaimsścl* dek-et, znosziąlcy nagrodę ftpirix de 
Rorne", a zamiast niej tworzące;) iiagrudę
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Powrdy PIMma rządu gen. Wrpngla. — Plany 
nowej konferertcyi podoju z udziaiem Niemiec 

i 'łasyi sowieckiej.
Co było powodem uznania przez Frań- 

cyę rządu generała Wrargla? Na to pytanie 
daje odpowiedź ostatni numer „^emps*. 
Oto. gdy Millerand wrócił z konferencyi w 
Lymque, spotkał się z delegacyą połudn.*- 
rossyjskiego rządu, która prosiła o uznarie 
tego -'ządu de facto przez Francyę.

Rade ministrów, która zebrała Się o g. 
10 rano, obradowała i powzięło uchwałę w 
tym duchu. Dopiero po południu przyszła 
wiadomość o nocie angielskiej do Polski. Za 
Domoca nofj tej, wystowanej do Warszawy, 
bez wiedzy Francyi, dawał Ltoyd Gecrge do 
poznania Polsce, żę Anglia radzi jej przy­
jąć warunki bolszewickie, a w razie nieprzy- 
jęcia tych warunków, Anglia zgłasza swe des- 
intercssement w polskiej sprawie.

Tymczasem, zdaniem „Tem ps" nota ta 
wywołała w Polsce ogólną konsternacyę, po­
nieważ zdano tu sobie sprawę z tego, że 
przyjęcie warunków, sformułowanych przez 
Kcsiueniewa, równało się zniszczeniu nieza­
wisłości Polski.

Francya odnosiła już od dłuższego cza- 
’u wrażenie, zapewne wpływy dążą do zwo­
łania nowej konferencyi pokojowej, na któ­
re; przy stole obrad zasiadłyby Niemcy i 
Rosya sowiecka.

Następstwem tegc byłaby rewizya tra­
ktatu wei salskiego, a z tern w parze idąca 
utrata gwarancyi, a może nawet zupełne 
zniesienie odszkodowań ze strony Niemiec 
dla Francyi.

Borna11; „VMa McdicŁs“  s-cała się lepianką 
Mossotulu, od imienia wielkiego mecenasa 
tan-goteL-eso, 'który zapisał miastu swemu 
'kolekcję prizedlmiotów sztuki taajolwrj.

Był,o >to pośwjięcdnie nowej szlkoły.
— Bądźmy mrżynam1'! ipowiedzial pro 

rok tegd zwycięstwa istoWch prymity­
wów.

I staliśmy się naprawdę murzynami ,we 
dve możności

I bardzo zaćowokjii z nas samyohi, win 
szowaliśmy 'Sairni soib.ie powrotu do Piięlkina 
natur ainego jjskftego, doskonale meświadic 
mego ii czysto i instynktownego.

Ale luldzjkość njie -za| rzytrm o e się nigdy 
w swyim d aieniu do lepszego.

W roku 1924 sztuka marzyć Sfca upatlifa 
z kolei w  smutną okrągłość pempi-eryzmu. 
Paryża® ie tóe w ierzą ilługc w  fetysze, a Pa 
ryitaulki lubią, by moda wciąż sobie zapnze- 
czaia.

Umysły zuchwałe odikryły w  przeszło­
ść' trzech mistrzów ekstrawaganckich, t>a"X) 
kotwych, niezrozumiałych praw®e —  fenome 
nowi jedtieni®sło:wem —  stworzonych po łu>, 
by tryumfowali w świecie snobów.

I tym Sisposobem, nagłe „krytycy aWaw- 
gardy“ ; ..artyści niezależni11; „umysły nowa 
ibotst^e", wsspscy wrogowie starych syste­
mów, porzucdś sztukę, muzykę, litewa.toi-ę 
Aifiryild Środkowej, by wzniecić ipod niebio­
sa Tomasza Gontore, Port&arda i Boteidtou.

Perspektywa tego rodzaju zminny w oy' 
tuacv. miedzyniroduwej oburza i niepokoi 
każdego Francuza bez rćżntóy politycznych 
pogląców. Jeśli Niemcy znajdą się w sytua- 
cyi, że znów zaczną gotować się do wojny, 
cc niewątpliwie nastąpiłoby w razie upadku 
niepodległości Polski, wtedy Francya stałaby 
przed nową inwazyą i przed niebezpieczeń­
stwem złożenia nowej hekatemby ofiar w no­
wej wojnie. Chłop, robotnik i każdy obywa­
tel Francy! jeat zdecydowany uczyń ć  wszyst­
ko, by do groźby takiej sytuecyi nie dopuścić.

■'Opow'*cfanie wiarygodnego świadka)  

1
Niemałą senseyę wyw-ułała dzisiaj w  godzi­

nach przedpołudniowych przeć budynkiem naszej 
redakcyi fura chłopska. zaprzężona w dw*e marne 
szkapmy * wymoszczona słomą, na której w nędz­
nych obdartych 1 zabłoconych strojach włościań­
skich przybył4 ć o Lwowa rodzina zbiegów z u od 
knuta bolszewickiego. Nle była to jednak rodzma 
włościan, jak z początku sądzono, ale rodzkia wła­
ścicieli Jednej z okolicznych wsi której po strasznie 
ciężkich przejściach cudem prf.w>e udało s‘ę uc;ec 
przed' czerwonymi kozakami.

Prawdaw» odysseja, jaką opow‘edział nam' p. 
X -’ który zjaw't s'ę g nas w U'i>ran'u ‘ście fcotsze- 
wickiem, ząsługuje na uwagę- gdyż stanowi oma 
doskonałą ilustracyę tego- co ludność polska, a 
zw łaszcz* 'ntekgencya ziemiańska c,ierp'eć mus* po 
prowincyi Małopolski w obliczu najazdu wscho­
dnich barbarzyńców-

Oto co opowiada nasz gość:
W  środę 13 bm- przybył nasz informator do 

Lwowa celem zaI-bwier.ia- wŁż:iycn jcteresów. Ody 
wyjeżdżał z uorai swego- panował tam, zupełny 
spokój- W e Lwowie dopiero dow*edżał się o po­
płochu- Jaki mlał  miejsce w mieście naszem popi ze 
d.dego dni*- lecz nie p-zypuszczr,*, że w jego wsi 
rodzinnej syteacya u.legn‘e tak -zybkiei zmianie 
W'eczorem tego samego dnia postaT-Owi' wrócić do 
domu, dowiedziawszy się jednak że pociąg nie od­
chodź1 z powodu pewnych uszkodzeń linii kolejo­
wej wybrał s-ę pieszo przez- parlc Kilińskiego, Per- 
seatk-ówke Hć. wraz z 6 towarzyszami w stionę 
swego imieisca: zamieszkania. Koł0 godziny 4 n-aó 
ranem we c-aw^riek wstąpiono w pewne; wsf pobli­
skie' do ehaiy chłopsidej i tutaj dowodzono się 
od w teśrdaczki- i>$ pcpizedniego dr.1 a iwpatffj bol­
szewicy do dworu opowi< dającego- zrabf-w*d do. 
srczętnlę wszystkie rzeczy, które już były z»pa'.:o 
wart-1 na wazach, <>brabów’ Ii i poniszczyli dwór. za­
brał* prow/^nty zap“sy żywności. l:on*e, bydło- a 
poz-b1 iawszy tizodę chlewną i drób u-rzaidźli sobje 
ucztę. Część zrabowanych rzeczy rozd£l* pomię­
dzy miejscową ludność. v.yglaszając przemowy a- 
gitacyjne przy wtórz© ir.uzyki ,g :alęcę-j ,-Kkako- 
wfako“ .

Dov/iedzi»l się dalej nasz informator- żft czy- 
n'03o poszukiwania za lego loną 1 dz-ećmi, które 
ukryły się poza dworem; o  Jego od-eźdz>e d0 Lwo

już byl1 poinformowani chciel4 więc pomścić 
się przynajmniej nŁ jegc rodzinłe- Orozil* służbie i 
chłopom, że jeżeli rodziny regoż nie wydadzą, to 
będą palili 1 mordow*1'.

Pewziąwiszy takie wiadomości postanowił p- 
X - pospieszyć natychmjast pieszo do comy najlrrót- 
szą drogą przez poją. Podkradłszy się pod awór, 
dowiedział się od1 jednego ze służby- że wszystko 
to- co mu mówionopo drodze jest prav. dą, że jednak 
żoną i dzieci znajdują się w bezpiecznem schro­
nieniu- Ł z-a nim sJmym prowadzą btlszowłcy eno ■ 
giicztre poszukiwania,. Slkrj  ̂ s'e Węc w; debra* ”

przeczekał do goióz. 1 w. połud-n-e, poczerni zady- 
ten sam w ierny sługa przeprowadzą go toczne 
sc'eżką do ch-ty, gdzie skryła s ę  jego  roazina--Zoi- 
baczyw szy się z nią- 2 obayriaiąc się poszukujących 
zb 'rów , skrył s>ę w  stercie siana, gdzie przesie- 
dz|ał do rana- B olszew icy  tjinczdsenr g oscoca ro . 
w,ali dąlej j ź  zastraszający sposób w  jego dworze* 
siejąc zn-szczenie, rabując doszczętnie, tak- że m c 
z dobytku państwa X. dżisiaj n‘e pozostało-

W' n ocy  z czwartku na piątek w ras z redzmą, 
korzysh jąc z ciem-ności. przeniósł się opowiadający 
dc ,innego gospodarz2 Polak a- m;eszkającego w  bez- 
pieczn-fm, miejscu Rodzina była już cała przehra 
na za chłopów, nasz informatoi równ'eż w ren spod 
sób się Pi zemąSkowai.

O świc-e ruszyli wszyscy p'!eszo. boso- w  to, 
warzystwje wiernych sług przewodników ku Lwo' 
wowi. ucekając przed rabusiami. -Po drodze n*pot- 
tk9!1 furę , na której jechała siosłra rządcy p-*ńitwa 
X  z córką- uciekłszy przed befezt wtkrmi i.atf ra­
nom- po przejściu różmrch mak j n.ey-ypow iodz i» . 
nych przykrość'- Rządca uciekł poprzedn'ego dnlai, 
bo chcano go zastrzelić- Odbywszy poptnedrJo 4- 
go-dzinną drogę pieszo bez o-buwj2, psćrjąc ;e  zmę­
czenia. zwłaszcz;a kobiety * dzieci ws>cćl: na spo 
tkaną furę i dosraij. się do mlejscowcśc1 S- Po dro­
dze m[eli sposobność- więcej już bezy-oczni w prze­
braniu chłopskiem. obserwować nieć^e-ką bitwę 
wojsk naszych z bolszewi'kam’, » raczej już sku&l 
klęski tych ost»tnich.

9

B olszew icy  z»n;fpckCjer.i- rozpoczęli oćw rót, • 
tren 'ch n'e!iczny. który zdążał do centrum b tw y, 
nie dojechaw szy n-a- miejsce- zaczął s'ę też cofać. 
K ozacy czcrwcm;- zdenerw ow an: i prz<-str’ szeinJ, 
zapytywali się o  dróg* odw rotow e, przekhi.ając że 
muszą .uaierit1'1.

Winet zainiilcły dz,lała polow e w roga, a niełor 
fnnna konnica bolszewicka z-czę ła  się cofać pod 
przewagą naszych w ojsk polan,1. T£r*?, by ł czas 
dla p a stw a  T. ruszyć w  datezą drogę ku Lwow-cR
w i.

P P N p i PRZEMYSKA.
Przamyśł 22 sierpnfe, 

Odezwy Komiteia Obrony neroi^oweJ-
Ng tnurach m b sta poCaiwtty sto odezw y 
'RTzenriyslfiego Kcmiteti; Cyreny ipair-rdowel 
vó2-jn\iraj ĉe do izglłoszaaria st? <to O L. O. 
Draga odeewa w zyw a srolf-icze^iistwo doza  
chowaniia równoc.-agi i spodrotm w  obecątsj 
chwaik

Najprd f^buirkowy. W nocy 11 s'e9pn’’a  o 
goda 10 wieczorem jechał kun'ec Hersz 
Rotfl wozem  z- Przemyśla w  kierunku Jaro 
stawia. W  towarzystwie R oba  jechało k’4- 
ptt Ikupców. Gd:/ Roth przeto.źdiat obok la- 
ytku „Wi.elkte Budó^ , w yskoczyło nagle z  
rowu 5 uzforiOtor ych lujdlzi. Zatrzymali, oni 
w óz i żądali pientodtzy a następnie przeszu­
kawszy w óz, zabraii skórę wartości 25.000 
marek.

OfiicfOalowii polieyi TpeszeWi. ndalo srę 
wyk: yć jedineec z  głównych spra-poów, kić 
ty  wydad rówintoż innych uczes:iiri-i(ków ra- 
'bunku. Spraiwicaiml napadu byli szeregowcy 
ifednego ze stacyonorę^anych w  Żurawicy 
ipitłków. Areisztowano szere,?owców: Joze­
fa Pfętlka, Wiktora Gołębiewskiego, Henry­
ka Biinzyńslldeigo, PawJa- Wiiśmewsk ego- 1 
Ksawerego Garndecktogo Wszą stl ich odsia- 
wiioiniO' do Sądu wojskowegt w  Pizetr-yisju.

P ««kt zSłoray sfimchajtów 1 Piofkarzy. 
Mcr̂ -t obokj dworca kolejowego stanów*
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cuąifct zbotaiy wszystkich miejscowych stra- 
ruąjłów i ptotkaizy;, korzy sz-pzą wiśiród! tu- Ł c p i a  i  l i a i y s i i s t o  w  n a s z y c h  r a k a c h !

UdarsmnieEie prófe przebicia się osaczonych bolszewików. - 
Pościg za wrogiem na terenie Galicji Wschodniej.

KOMUNIKAT SZTABU  GENERALNEGO, Warszaw?, 23: sierpnia b. r.
FRCN T PÓŁN OCN Y i Nieprzyjaciel ocaczony zc wszystk ch stron i-rzez nasze w oj­

ska, próbował w  ciągu dn:a wczorajszego przebić się ku w schodow i. W  tym celu z. nie­
zwykły zaciętością zaatakował nasze oddziały ugrupowane na południu od  Mławy. Z 
cenę ciężkich s<rat, jakie poniósł jeć^n  a bohaterskich  pułków  18 dywizyi, atak od­
parto Stwierdzono, iż żołnierzy naszych, wziętych do niewoi,, kozacy kubańscy w okro­
pny sposób pomordowali —  Na pozostałych odcinkach1 bolszew icy  porzucają broń 
i w popłochu ucieknję ku granicy niem ieckiej, którą, jak stw ierdzono, tłum nie prze­
chodzą. W ostatnich walkach zostały zupełnie rozb ite  18 i 33 dywlzye sow ieckie, 
54 zaś dostała się do niewoli.

Dy wizy a jazdy pułkownika D reschera, działająca na tyłach bolszew ików , zdobyła 
w dalszym ciągu 2000 jeńców, 5 dział, kilkadziesiąt karabinów  maszynowych i bardzo 
znaczną ilość  taboru z  ir.iiteryałem wojennym. O gółem  przez punkty cborne armii 
przeszło dotychczas z górą 20.003 jeńców . O statnio wpadły w nasze ręce sztaby 18 
i 54 dywizyi sowieckiej, 8 sztabów pułkowych, przeszło 2700 wozów r lnateryałem  
wojennym, d ^ slątk i karabinów m aszynowych, działa, kancelarye dywizyjne ze skła­
dami map sztabowych i t. d.

FRONT Ś R O D K O W Y : Oddziały 15 dywizyi piechoty w 5-ciogcdzinnej walce pod 
Snindowem rozbiły  11 dywizyę sowiecką. Bolszewicy w arzyli rozpaczliwie, przecho­
d z i ;  parokrotnie do ataku na b a g n e ty . W zięto 400 jeńców , 7 jrm  at, dużo m ateryału 
technicznego i 7 wielbłądów.

59 pp. zajął po zaciętych walkach 22. b. m. Łom żę, biorąc parę tysięcy jeńców  
z 4, 5, 6, 11 i 56 dywizyi sowieckiej, oraz ogromną zdobycz dotychczas nie zarejestro­
waną. — D ow ódcy w daDzym ciągu meldują jednogłośnie > dzielnej postawie ludności 
cywilnej, która chwyta za broń i walczy obok żołnierza W  walkach pod Łomżą okrył 
się ponownie cnwałą jeden z kapelanów ks. Zabłocki, który dając przykład m ęstwu, 
szedł w pierw =zyn szeregu do ataku.

Oddziały i. dywizyi Legionów zojęły  2£. b. m. po walce B iały-S  ok. F zr.egó !ów  
' rak. - -  7 'nie 21. b. m. nieprzyjaciel usiłował przy pom ocy pociąga pancernego zaata­
kować Brześć Litewski. Atak odparto.

Grupa ger.eraJa Baiachowięza w wypadzie na Piszczę zdobyła dwie armaty i zna­
czną ilość jeńców.

FRONT POŁU DN IOW Y: W rejon ie  D ebrotw ora  i K rm ionki strum. oddziały  
naszaj jazuy, przeprawiwszy się na prawy brzeg Bugu, utrudniają skutecznie odw rót 
armii konnej Budiennegc. W szeregu drobnych potyczek  wzięto kilkunastu jeńców . 
Jęden szwadron nieprzyjacie ski u legł zupełnem u rozbiciu.

Na w schód cd  Lwowa wojsku nasze kontynuują pościg  za cofającym i się dywi- 
syam* Lolszowickiemi.

W M ikołajowie i Stryju spokój.
N aczelne D ow ództw o Wojsk Polskich  (Sztab Generalny).

i&tćiści puiploch c p o v riń,daniem roztmaHycft 
v  .tek .i. plotek'. W ładze wińmy zalbmoinSć prze 
G:cdn;c,m wysta wywarcia na m oście, poło- 
t.łiyim otbofc ówuica kclegowego.
g j gggg ■ aaMgggg

Samoobrona polska na Górnym 
Śląsku.

USPOKAJAJĄCE WI śCJ Z KATOWIC.
BYTOM. (PAT) Sytuaicya na O. Śląsku 

zdaje się uspokaja.Ł Ĝ -jnei di Gratier -ja! «>- 
bihmkimi polskim przyroeczeiBę, i e  Sieher- 
Itó.hswehr? zostanie usunięta. Wczoraj zosta 

p  ona ściągnięta d!o .koszar, a porządki;, na1 
miejscu pilnują Eraucwzś.' Robotnikom obie- 
cino, te  Katowice wypłacić muszą poszko­
dowanym przez, Niemców Pclakom zalicz- 
ł c  na poczet i.alcżytości za wyrządzone im 

Ks ,'iOdy przy rozruch,ach i że urziędracy nie 
suieocy z. oo.ra G. Ślbska pochodzący, któ- 
r '.\łpwystępną wrogo Przeciw Polakom zo­
staną wydaleni. Wobec łych oświadczeń 
Polska Samoobrona, która wczoraj pod w^e 
czór opanowała vz*?ść m^sta, zdecydowała 
s'ę w y co ifć  poza Katowice, gd^c dotąd stoi 
Wedle dialszych informacji o d b y w a j się 
przy udziale w ładz koalicyjnych pe t rak ta­
cy e tn, odzy Polakami i Niemcami w spra­
w ie utworzenia miejskiej straży obyw a­
telskiej.

DALSZE POSTĘPY SAMOOBRONY POL- 
SKLEJ I GWAŁTY N1ZMIECKTF.

BYTOM. (PAT) W  niedzielę pniaka sa- 
•i-;oobrcna opanowała prawie w  całości gntf 
ny powiatu tarnogórakiego z wyletkłew sa­
mego miasta, góiŁe jeszcze funkeyonuje Si- 

-clierheiifiswehra pod dozorem Francuzów. | 
Samoobrona postępuje dalej w  poy/iatacii 
Pszczyńskim i Rybnickim. Zachodnia część 
row'iattł bytomskiego, c^ n o w a m  zos ał«a w  

y c c y  z soboty na niedzielę.'O Hajduki (Bis- 
r.rark-Htitis) toczy się krwawe walka ze 
stratami zabitych i rannych z obu stron. W 
powiecie Zaborzedkirn sytuacją bandzo pod1 
n ocom . Niemiecka bojówka -zdemolowała 
granatami ręcznymi slkłeP 'Polaka Janezaika. 
Polacy chwycili się środków odwetowych,

NIEMIECKI KOMITET PLEBISCYTOWY 
WYWOŁAŁ ROZRUCHY.

BYTOM. (PAT) Na rozkaz w ojskow e 
gc | aiacudauła katowickiego francuscy źcj 
n erze przeprowadzki rewizyę w  biurach 
komisy! plebiscytowej w Katowicach. Zahra 
no akta, gdyż istnieje podejrzenie, be zabu- 
rzepa w  Katowicach wywołała ta histytu- 
cya przy pomocy bojówek,

KNOWANIA PRUSAKÓW NA G. ŚLĄSKU.
BYTOM. (P A T ) „Gibersohlesiische Ctrerc- 

*eti ug“ drukuje w  dalszym ciągu tajine do­
kumenty! ministra spraw wewn. do Sicher- 
hciiswehry, w .których nakazuje, alby spra­
wozdań arę przysyłała za pośiedniotwem , 
kot».'syi koalicyjnej w  Opolui, jak to kotni-, 
:ya nakazała, ryiko aty poufne relacya od " 
pyłał przez pouiitycli kuryerd-y do sp-jcyaln.: 
t«}uęj stacji pośredu. w O&pohi w celu derę

czema Tzo&wwt w  Berlhuie. W aktach tych 
jest także m owa o ;ir-zą|d)zeniu w  Gliiwicaoh 
istfcacyii! iraidiotdcfeiiiaiiiiiozjnej Sicberhehsrwehry 
w  celu umożliw ema be«w>średmej komiui- 
uaikacyi.
FRANCUZI ZA POWIADA JA ROZBROJENIE 

I SPOKÓJ.
KATOWICE. (PAT) Wolff. DeieKad 

Niemców zfjawli się w  sobotę u gene-ała 
Grati,era i przedstawili mu życzenia i oba­
w y ludu ości oierrjeck^eej, d omagając erę 
przywrócenia porząidlki:. Wedle dontosfemia 
Ost. Deutsch. Morgenrost, genet ał Orał»er 
dądl y-iążęce pnzyirzeczeni-e, że rozłuofe^fe 
w terenach powstańców tęazte Pr®e®rowo- 
dzone, a start oblężenia nad Katowlcam, 
zostanie ziidesiotny skoro tylko nastąpi spo- 
kół. Służbę, bezpieczeństwa będą sprawo­
wać Niemcy i Polacy.

Spisek przec!v̂  Lloyd Georgowi.
WIEPEft. (PAT.), Teł. Comp. donosi 

z Londyr.u, że wedle „Dailiy Expressr, wy­
kryto w Lucernie spisek przeciw Lbydowi 
Georgeowi.

Grauslacye zagranicy -- tryum­
fująca; Polsce.

Po>ska filarem euronejskieoo pokoju.
PARifŻ. (PAT.). „Tampa" oświadczę., 

że cała Fiancya przył-cza się do życzenia,, 
aby Miller and wysiał pomoc dla Polski. Fran- 
cya życzy sobie, aby wojna zakończyła się 
utwierdzeniem niezawisłości Polski i jej ca­
łości etnicznej, poniaważ Polska musi być 
jednym z ii’ a?ów pokoju europejskiego.

Dzienniki podkreślają konieczność dal- 
ozego udzielenia matary&lnej i moralnej po­
mocy Wranglowi.
JUhrand przemawir. pod pomnikiem polskiegc 

krd.a.
NAMCy. (PAi\). Hovas. Millerand, prze­

mawiając przed pomnikiem Stanisława Le­
szczyńskiego, wyreził radość z powodu po­
myślnych wiadomości, nadchodzących w o- 
statnich czasach % Polski.

8y[r,paiye Francy! dla nas.
PARYŻ. (PAT.). łlavcs. Radv generał-
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ne uchwaliły wniorek, pochwalający politykę 
zagraniczna Milleranda. Ruda departamentu 
Sevre zasyła Polsce wyrazy sympetyi. Rada 
generalne Herne wyreia zaufanie rządowi, 
wyraża życzenie, aby traktat wersalski był 
ściśle wykoneny, zwłaszcza w tej jego części, 
która odnosi się do Polski.

Gratulacys Belgii dla Polski.
BRUKSELA. (PAT.). Havas. Burmistrz 

miasta zainicyował wysłanie do Warszawy 
depeszy z wyrazami sympatyf, w której je­
dnocześnie zeznacza, że naród belgijski pra­
gnie, aby rząd belgijski nie stawiał żadnych 
przeszkód w zaopatrywaniu Polski w walce 
przeciw bolszewikom.

Rady generalne francuskia do Polski.
PARYŻ. (P A T .). Hayas. Rady general­

ne francuskie uchwaliły wysłać do Polski 
bohaterskiej i cierpiącej wyrezy głębokiej 
sympatyi w jej ciężkiej próbie. Naród fran­
cuski, który ukochał te same ideały i był 
często wystawiany na podobne niebezpie­
czeństwa, dopomoże wszelkiemi siłami do 
obrony wolności cywilizowanej Europie i do 
obrony praw zwycięskiej enfenty.

Argentyńczyk w hołdzie dla Polski.
RIO DE JANEIRO. (PAT.). Havas. 

Wybitny mąż stanu Ruibarbosa pTzesłał do 
ministra pełnomocnego polskiego następują­
cy telegram: Z głębi mojej duszy zrywa się 
okrzyk podziwu dla Polski, która sama jedna 
ocaliła Europę.

Klęska wojenna zagraża wo-
góla Istnieniu bolszewizmu.

WARSZAWA. (Tet.). Sprawozdawca 
„Rzptej" mial rozmowę z pewnym wybitnym 
generałem polskim, czynnym na froncie pół­
nocnym. Wspomniany oficer dał następujące 
Wyjaśnienie o położeniu;

Klęskę armii bolszewickiej uważam za 
całkowitą. Przed tygodniem klęski ponosili 
Polacy, ale nasze armia odchodziła w po­
rządku i wzmacniała się nowerni formecyami, 
obficie napływającemi z kraju. Bolszewicy 
nie odchodzą a nawet nie cofają się, lecz 
uciekają w bezładzie. Poszcrególne grupy ro- 
ryjskie oskrzydlamy, inne okrążamy, poczem 
armia ta topnieje i przypuszczam, że wkrót­
ce przestanie ona istnieć.

Jednakowoż sądzę, że jest ono zdolna 
do pewnego oporu i niektóre z grup okrą­
żonych przez nas będą prawdopodobnie usi­
łowały w sposób rozpaczliwy przebić się, 
niektóre z nich może nbwet zdołają przeci­
snąć się przez pierścień/ Ale to wszystko nie 
zda się już na nic Mamy prawo powiedzieć, 
żc ofenzywa bolszewicka nietylko nie udała 
się, aie że klęska, którą zadaliśmy armii bol­
szewickiej zagraża wogóle dalszemu istnieniu
bolszewizmo

Prasa na usługach wojska!
Y 7 A I/S Z /W A . (P A T ) W  związku z 

pismem ministra spraw \ -ojsk w  przedmio­
cie prasy codziennej, syndyka', dziennikarzy 
warszawskich, pro&i syndykaty dziennika­
rzy we Lwowie, Krakowie, Poznaniu, I 
Redakcje pism prowincjonalnych o spie­
szne przysłanie wykazu współpracowników

Redekcji administracyjnych i technicz­
nych, zajętych stale w pismach codziennych.

|Ji|obli:czafi$ następstwa 
polskich zwycięstw.

PARYŻ. (PA T) Dzienniki francuskie 
podają dosłownie ost ladc.zenie generała 
Weyganda, złożone w Warszawie w obec 
przedstawiciela prasy francuskiej w  sprawie 
wspaniałego zwycięstwa polskiego i jego 
nieobliczalnych następstw tok dla sytu­
acji międzynarodowej jr.k i dla stanowi­
ska Niemiec.

Pochwała dla or]3nizexyi wojsk 
polskich.

PARYŻ. (PAT) Pras» francuska pod ­
nosi ogromne sukcesy Polaków w  ostatnich 
4 dniach, co  dowodzi doskonałej organiza- 
cyi armii polskiej, która wszędzie dokonuje 
wspaniałych operacyi dzięki szybkości ru­
chu i wyższości komendy.

Polska broni tylko swej 
niezawisłości..

FRANKFURT. (Tek). „Frankf. Ztg.4* 
podaje za „Petit Parlsien", że polski przed­
stawiciel w Londynie oświadczył korespon­
dentowi „Dąlly Express* co następuje: Pol­
ska walczy tylko o to, by usunąć nieprzyja­
ciela zc swego tery tory um etnograficznego, 
Pragniemy by pokój był podpisany jak naj­
szybciej, musimy jednak odrzucić warunki, 
które naruszają naszą niezawisłość narodową 
i klóre dopuszczają mieszanie się obcych do 
naszych spraw wewnętrznych.

Uczczenie bohatera.
KRAKÓW. (Telef.). (k) Naczelnik Pań­

stwa Piłsudski przesłał p. W łodzimierzowf 
Tetmajerowi wyrazy gorącego współczucie z 
powodu bohaterskiego zgonu jego syna na 
polu chwaty Równocześnie Naczelnik Pań­
stwa zawiadomił p. Tetmajera, że syn jego 
ś. p. Jan Kazimierz Tetmajer za bohaterskie 
zachowanie się na froncie miano vany został 
podporucznikiem.

Anglia i Włochy zgodne co 
do Rusyif

NAU2N. (PAT.). Dziś odbyła się wa­
żna konfereneya w Lucernie między Lloydem 
G ecgem  a Giolittim. Rzymukie dzienniki po­
kładają wielką nadzieję w tej konferencyi i 
spodziewają się, że polityka nngielska i wło­
ska co do Rosyi pójdzie po tej samej linii. 
Millerem! ma zamiar spotkać się z G*olittim 
we wrześniu prawdopodobnie w Aix le 3aine.

Śmierć za dezercyę.
WARSZAWA. (PAT.). Ma mocy wyro­

ków wojsk, sądu doraźnego w Warszawie, za 
zbrodnię dezcrcyi ukazano na śmierć szere­
gowców: Engelholma Stanisława, Wiecławra- 
ka Walentego i Dynio Szmula. Wyroki zc 
stały wykonane w cytadeli warrzaw.

Bolszewicy za kordonami 
Niemiec.

KRÓLEWIEC. (PAT.). Tel. Comp. do- 
nosi: Odwrót armii rosyjskiej postępuje da­
lej. W różnych miejscowościach przekroczył* 
Rosyunio granicę. Rozbrojenia ich dokonano 
bez konfliktów. Zostali oni internowani w 
obozie Pasłęk (Preussisch-Hollanrł) we wscb. 
Prusach.

Niemcy kaptują sobie Anglię
POZNAŃ. (P A T .). Rndiodepesza nie- 

miacka z Nauer zredagowana w jęnyku an­
gielskim, a więc przeznaczona dla Angli( 
stara się przedstawić zajścia w Katowicach 
w fałszywem świetle i udowodnić, że Niem­
cy na G. Śląsku wystąpili zbrojnie przeciw 
Fancyi i Polakom sprowokowani do tego 
szykanami zę strony francuskiej i polskiej

Amunicya amerykańska 
dla Polski.

PARYŻ. (PAT.). Havna. „Journal* po­
daje, że amunicya amerykańska, którą łado­
wano nn statek w Antworpii jest przeznaczo 
na dla Polski.

PARYŻ. (PAT.). Hayas. Perowiec ame­
rykański „Malta", naładowawszy w Saloni­
kach amunicyę dla Polski, ruszył do Gdań­
ska pod komendą polską.

Pułkownik Thulia pcworany 
do Lwcwa.

KRAKÓW. ( Telsf.). (k) Dzienniki do­
noszą, że szef sztabu okręgu generalnego 
Kraków pułk..sztabowy Thulie wyjechał wczo 
raj oowołany służbowo dc Lwowa.

Uspokojenie na 3. Śląsku.
NAUEN. (PAT.). Wedle otrzymanych 

wiadomości nastąpiło na Górnym Śląsku pa- 
wne uspokojenie po obu stronach, W niektó­
rych miejscowościach sytuacya nic jest jasna.

Francya oburzona na Towera,
P a RYŻ. (Pet.) Ma^n występuje ostro przeciw 

Towerowi, który d!» przypodobano się Lloydow. 
Oeo-gecwi z*bronif wyłAdowcnki w porcie geań. 
skćm m*teryaJów wojennych dla Polski, Francy# 
n'e pczwol' wpływać na siet1* famtazyaro angiel­
skiego gubernator*, * koroerdanf wysianego do 
Oaańska p®nctn.Jka francuskiego pouczy pena To- 
vera Iep'ej o jego obowiązkach. \Yi zolach p^ry. 
sklch wsk»zi'ją, że Tover działa na własną ręką 
bez porozunnema się z Londynem-

Admonicya dla p. Towera.
PARYŻ. Hav*s. (FYL) Dzijnnśfci tutejsze za£ 

irują s>e żj-wo f.t«now-‘.sik1em Tover». Malin ośwlad 
cza, że kom< ndani krążownika Onfcyden jest praw 
dopódobnie upr*wnlony do wywarcia n»cjsjru na 
Tovera- aby ściśle wypełniał swnf5 obowiardcL
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forasumlê B polsKô nler̂ lsî la m GSrais Sląsfcc.
WIEDEŃ (telef.) (k). Z  Górnego Śląska donoszą, że doszło tam do porozumienie 

między Niemcami, misyą koalicyjną i Polakanr na następujących warunkach: 1) ogólne 
rozbrojenie ludności, 2} zniesienie stanu oblężenia, 3) utworzenie bezstronnej straży bez­
pieczeństwa, złożonej z Polaków i Niemców, 4) zaniechanie strajków i powrót do pracy.

Przywódcy polscy i niemieccy zgodzili się na te warunki i poczynił: już kroki ce- 
j ;m ich przeprowadzenia.

Jak bolszewicy wpadł; w pułapką na półn.

Prasa francuska Ctrytykuje 
neutralność ToYtfsra.

°ARyŻ. (PAT.). Havas. |Petit ri- 
sien“ pisze: Decyzya, na mocy której bon- 
sty uujące zgromadzenie Gdańska wezwało 
Towera, by proklamował neutralność Gdań­
ska i przeszkodził transportowi amunicyi, sto! 
w sprzeczności z art. 104 ticktatu wersal­
skiego, wedle którego Polska ma zastrzeżone 
używanie wszystkich dróg wodnych i portu 
gdańskiego bez ograniczenia, Konferencyi 
ambasadorów zostanie przedłożony protest 
przeciw tej decyzyi i przeciw zachowaniu się 
Towera.

Frzyporiir'enis na cz&sie.
PARYŻ- (Pat) Prasa francuska omawiając 

przyszłe kształtowanie się stosunków zagraatoi- 
rych polskich po zwycięstwie podia os1- że Polsft.3 
,na na zachodzie przeciwników ffln rew R E zn -ej- 
szych. ' nieprzejednanych. Sojusznicy — .pisze 
-,Temps“ —  powinn! sobie przypomnieć i ocenie 
nMeżycie co rząd fraffcusk' pisał iwi roku 1754 d-o 
swojego reprezentanta w Warszawie. -Miasto 
Gdańsk jest wyburzanie od dłuższego czasu wrskir 
itek r oz dźwięk u między władzami, mieszczaństwem 
f cechami. Zd":e. s"’e- że dotychczas nfe zwracano 
a* to dość uwaiti, albo też uważano te zamieszki za 
uwemogące mieć skutki- Tymczasem bardzo jest 
ważnem pnznanie źródl* tych niepokojów jakoteż. 
czy partyzanci nie są przypadkowo popierani w 
swoim operze przez król5 pruskiego- Położenie te_ 
ffo miast3, któie jest koniecznem dla lun di u pol­
skiego. nie pozostaw'3 -ładnych wątpi1 wości co do 
tego, że król pruski nie może być obojętny na tam 
tejszc stosum(ki“ . >,Temps“ dodaje- że okoliczności 
się powtarzają ( d’.atego kou‘eczną jest rzeczą by 
Polska tidal-' woluą rękę-

Gwałty Niemców na PowiŚLis 
Pruskim.

WARSZAWA- (Pat) Od osófc przybyłych z 
Kwidzyn*3 d&wi*dujemy s*ę- 0 nactępującycb nie­
mieckich gwałtach na dawnyrri terenie plebiscyto­
wymi Podwtśla: Dnia 16. bm. zjawiła s!ę w aptece 
/aina Wolskiego w B:skuplcach band3 n'em'Łcka i 
zażądała wydań-: sztandaru. Srtandar ten sp»lili 
Niemcy n* rynku. Na drugi ozłeń ta s3r.ia. banda 
prowadz-uir przez burmis+rza miasta i komisarza 
trasiicznego przekroczył* gr̂ nrjcę pcisko-niemiecką 
I wts-rrnęła do pofekie] ws> WHów. którą wł3dze 
npjsłde chwilowo opuściły z powodu zbliżania się 
bolszewików- Niemcy najęli dworzec i wywiesili 
chorag‘ew n'emł2cka. Gdy na to nadjechał polski 
pociąg pancerny, Niemcy zbiegli *le Pcłacy zdołał' 
uchwycić 6 Niemców Niemcy ruszcząc s'ę z* to- 
w yw łed1 » domu 8 Polaków, peb’11 ich i zamknęli 
y więzieniu- Samego Wolskiego uprowadzili także 
1 w  drodze do więAordf także pob'li. Lu-drość pol­
ska ma słuszny powód do przypuszczeń1'*, że nad­
użycia te będą się powtarzały systematyczni i do 
maga sję orerg'cznei obrony ze sfr-ony władz poF 
śkich.

Nasze tabory zdobywarą działa
WARSZAWA. (T ebf.). (k) Z Lublina 

donoszą, że w rejonie Włodawy wojska na­
sze odnoszą znnkoir.ite sukcesy. W walkach 
biorą udział nawet nasze tabory, które zdo­
były dotąd 13G dział. Akcya gen, Zielińskiego 
doprowadzi a do zupełnego oczyszczenia lin!? 
ługu. Hrubieszów ! Hórodło cą w naszych 
rękach.

LAON. (Radie). P*i. -Bolszewicy rzucili znacz 
ne siły dla odcięc'3 komunikacy* między Gdańskiem 
& Warsz«wą- łjłfik jednak na armię świeżo utwo­
rzoną w Pozn*ńskiem1 na! (Pomorzu, która w/padł­
szy z Grudziądz3 i Torunia- zatrzymała nięprzyj3- 
ci-el* na przedwwjenhfcj Unii graficznej męidzy Pru­
sami a Polskę W  ijon samym cz*s,te len* armia po

R o z l a t u j ą  s ^ .
BERLIN. (Telęf.). (k) „Ttleg-. Comp." 

donosi z Królewca, że wojska rosyjskie za­
częły w licznych miejscach przekraczać gra­
nicę Niemiec.

♦*
WARSZAWA. (Telef.). (k) Z frontu 

północnego nadchodzą wiadomości, źe zna­
czna część sił nieprzyjacielskich, otoczonych 
na zaGhód od Mławy i Ciechanowa, złożyła 
już broń.

* • ^
WARSZAWA. (Telef.). (k) W Mławie 

znaleziono prócz lrnej zdobyczy dwa wagony 
3o»ieckiej bibuły agitacyjnej w niemieckim 
języku. Jeńcy bolszewiccy, ujęci w okolicach 
Działdowu, zeznają, że w Ich szeregach wal­
czyła znaczna liczba niemieckich oficerów, 
którzy obecnie w chłopskich przebraniach 
ukrywają się po łasuch.

W taborach, zajęlycu na pograniczu 
Prus, znaleziono bardzo wiele cennych przed­
miotów, zrabowanych w Polsce, w tern wiele 
sprzętów kościelnych.

Rozgraniczenî  =ta Śląsku Cie- 
szyńskim, Spiszu i Orawie.

CIESZyN. (Telef.). (k) Komisya dla u- 
staienie granic na Slacku Cieszyńskim roz­
pocznie swe czynności dnia 25. bra vt Opa­
wie. Polskim członkiem komieyi mianowany 
został delegat rządu polskiego dr. Bocheń­
ski. Delegatem dlu rozgraniczenia na Spiszu 
i Orawie mianowany dr. Walery Goatte!.

Pan pziazerin jest mocno
poirytowany^

WARSZAW A. (Pat) M;nisi-e-stwo spraw- zagr 
komunikuje: 22. bm. otrzymiairito następującą depe­
szę iskrową z Moskwy: W arszawa SajYeha mini­
ster spr- zagr- 22. sierpnia' 1920. Rząd sowietów od 
rzuć3 z oburzon-em wasze żosym-uacyt dotyczące 
wypełnienia jego zobowiązań wobec dctegacyi pol­
skiej- Jesteśmy zupełnie nieodpowiedzialni za ja- 
kość w*Ezych 3paratów radiotelegraTieznjch. * 
wszystkie depesze nadsyłane do M-oslrwj' pi zez 
rząd polski dla waszej d-el-egaicj > albo przez wAszą 
delegacyę dla rządu polskiego były natychmiast 
pod*wane. Jetyną przeszkodą w  skcmun%owanin 
się były trudności sfawi*r.e przez wasze staeye ra- 
diotclesraficzne w Warszawie ora® c'aitłe jej od­

suwająca się z Modlin,3 w kierunku PzAłd-owa- za- 
ataKow^ł* od południa -nieprzyjaciela Trzeci* zaś 
arm1'3 pod generałem Sikorskim1 -która, przekroczyła 
Narew- stara s‘ę odciąć niieprzyjacieiowi jedyną ciro 
gę odR/rotu- N* północy wszystkie wojsk3 czerwo­
ne, którym nle udało się coi-nąć n?. wschód i>d Skry 
zostały otoczone- i wzięte do niewoli-

mowy przyjmowania depesz (?) Z-nypdrmieme co 
do prz.yjazd'u Waszego kuryera MfcdzRnowsKiego 
prz«2 linię frontu 21. sierpnia otrzymaliśmy nieste­
ty -dop!erc 22. sierpnia. Za wsze!k'e skurki tego o- 
pófniimia nie przyjmrujemy żad'nej (Klpowiedzialno- 
ści. Komisarz ludowy dla spra\v zagr- Cziczerin- 

W) sprawie powyższej depeszy M‘nisterstwo 
spr3\v zagr- zaznacza- że motywy w niej podane 
przeczą istotnt-m-u stano\yi rzeczy? Warszaiwsk‘e 
r3diostacya bowiem dziat3 bez zarzitiu i mg-dy n!e 
odmawiała przyjęci* depesz z Moskwy. O utrudnia 
i?'u dziaAlności polsk*ej radiostacyi w Mińsku świ-ad 
czy nai!epŁej okoliczność- że przewodniczący dele- 
gacyi rządu sow‘etó\y na kr^ferencyi w Mińsku 
Daniszewski przyznaj wobec meszych delegatów, że 
radic»steicya ta me może fungo\vać prawidłowo- 
gdyż bczne stacy.e bolszewickie przcszk*dzają jej 
działalności. Wreszcie oś\viadczen‘e to bynajmn'ei 
nie tłumaczy faktu, iż przesłanie depesz r,aszej de- 
legacyi z Mińska przez Moskwę trwało aż 5 dm. 
Ostań1 ustęp depeszy Cziczerina1 przyzn^ie że ko- 
munikacya z n*szą dclegacyą jest utrudn'ona skoro 
kuryer zaopatrzony we wrszystk,je dowody nie mo­
że przejechać frontu-

Rokowania pokoj. w Mińsku.
WARjSZAWA. (Par) Dooiero wczoraj n*deszf« 

ido Warszawy spóźniona rad'O-depesz3 z Mińska 
dor-osząca o dia^zym1 przebiegu podróży delegacyi 
polskiej dc iM‘ńska W, nceazielę 15, bm- po przy- 
joźds*e do Brześci' litewskiego o godz- 7 wieczo­
rem sprawdzone, zostały legitymacye 1 pełnomo­
cnictw* delegacyil. Czyrmośc1 tej dokorali wysłan­
nicy sowieccy Jabłońsk- były adwokat peterebur- 
ski, Szutko i Wli«ogradowr. W  po-t.iedzi*łek o godz. 
5 r»no po załadowaniu auitc-mobilów ruszył pociąg 
do Mińska, dokąd przybył o godz. 8 wSczorem- Tu 
t'aj otoczono go strażą, komeinda-ni lrwatery Uhych 
zarządził wyładowanle automobilów- poczerń o 
godz. 11 w nocy pod esk-drą kawaleryi przejecn3 
ły automobile puistem* uillcami do przygotowanej 
kwRery składając ej się z 3 budynków: frontowego 
drewmanego, gdzie się mieści scnweck3 k-or-iemk. 
straży- tylnego mirotyamego- gdz*e zamieszkNi de 
legać* i eksperci, i budynku dla personalni Ogród 
aiaczaiący w-zmi3r.kowane budynki jest op*rkanio 
ny * gęsfo obst*wŁouy strażami- Na licznych 
drzw.dach 'kwatery rozwidśzńne są afisze, zakazu- 
jaoe samowolnego wycho-dzeni* z c-brębu kwatery 
odwiedzani8 mieszkań prywatnych oraż stykania. 
się z ludnością. Pozwolenie na udanie się do miasta] 
udziel3 kerrendant kwatery- wyrzn*czając jednocze­
śnie przewodnik3- Termin pierwszego posledzeni3 
obu -delegacyi- wyznaczono na wtorek gods.. 1.4 po 
połudr-iu.. Język obrad polsk1 i rosyjski, v  lychże 
językach protokół i stenogramy- Skład delegacyi
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Gdańsk dla Polski,
PARYŻ. (Tielef.) (k) W kolach zbliżo­

nych do rządu słychać, że na jedym z naj­
bliższych posieaze-ii Rady Ambasadorów oc 
dzie omawiana sprawa kuryjar^a polskiego 
do morza i przyszłych losów Gdańska. Bę­
dzie ona poruszona z inicyatywy Francy > w 
zwadSku z  nalświieższemi wydarzeniami 
wojennemi. Poctiód wfflSK sowieckich w kie 
runku Gdańska, który Niemcy anieli uła­
twić, .jak również zamkniecie pnzez Niem­
ców  gdańskich, dowpau amunicyi dla Pol­
ski w  naikrytyciŁn iefszei chwili, co  mogło za 
diecitóować nie tylko o  lasach Polski, ale 
cafej Europy, stanowi wyraźny duwóć, że 
przyznanie Polsce Godska baz żadnych za­
strzeżeń iesf dla PóisM koniecznością źycio 
wą. Bez używania istotnej swobody dostę­
pu do *norza, bez ahsoiutnei gwarancyi, ze

Polska nie będzie w  przyszłości odcięta od 
kontaktu swoimi zachodnimi sojusznika­
mi istnienie Państwa Phikiego byłoby za w - 

I sze cęarte na k'uchych postawach. Wobec 
wyraźnie wrogiego stanowiska Niemców 
g-aanskiicżi', jktór-zy ł>ńzez strajki robotnikow' 
portowych i kolejowych mogliby w  każdej 
krytycznej oliwili odciąć dicwóz amuncyi 
do Polski, ick to się Stało- obecnie, istnieje 
tylk« ieden sposób ratunku dla Polski, uda 
nwicie przyznanie jeć Gdańska *©z żadtiycli 
ograniczeń. Jest to punkt wiidze.r.ia Fr-ancyi, 
nie mówiąc oczy wiście o  Polsce, a pcd 
wpływem ostatnich wypadków tep punkt 
widzenia zdaje się także brać górę w fderu- 
ięcych sferach angielskich.

pftkoEg fofcowaA -peSissIiiPfSSi.
W A R S ZA W A  (telef.) (k). W  kołach rządowych rozstrzącaną jest kcnieczność za­

proponowania rządowi sowietów, by rokowania pokojowe przeniono cs« innego miej­
sca nu zrehód o d  Mińska, ze względu na trudności komunikacyjne deJegacyl polskiej 
z rządem. "____

P A R Y Ż (telef.) (k). Dzienniki tutejsze douosją z Londynu, że rokowan:a pokcjow e 
w Mińsku nie dały dotychczas żadnego rezultatu.

BhRLIN (telef.) (k). „Telegraph, Union" Jonoci z Kowna, że rokowania w  Mińsku 
d op row adziły  do porozum ienia jeszcze w  niedzielę. Foselstwo polskie w Wiedniu 
energicznie za p rzeczy ło  tej w iadom ości.

WIEDSŃ (tęlef.) (k). Dzienniki donoszą z Moskwy, że 19 b. m. odbyw eło się dru­
gie posiedzenie konferencyi pokojowej w Mińsku. Przewodnicżący polskiej delegacyi 
złożył oświadczenie, iż delegacya polska przybyła do Mińska, by ustalić warunki zawie­
szenia broni i pokoju, dolska nie chciała wojny, obsadziła obszary, które wprawdzie 
do mej nie należą, lecz bynaimniej n:e w cciu, by je do państwa polskiego wcielić. P o 
obsadzeniu Wilna, Naczelny W ódz Piłsudski wydał do ludności odezwę, w  której w e­
zwał ją, aby sama zadecydowała o  swoim losie. Zdobyty Dźwińsk został oddany Łotwie. 
Rosya natomiast stale dążyła do tego, by do Polski wprowadzić rząay sowietów. Pol­
skie WPrur.Eri pokojowe, które zostanę przedłożone, opracowane są myśl Dttłnej nie­
podległości Połskl I nie m.eszsm a się Rosyi do polskich spraw wewnętrznych.

•sowieckiej jest przew- Detńszewsh
Karol sy» Chrysti *na' łotysz. ddei $n>adow‘cz 
Protljj SuryprJk Mikołaj i eksperci wojskowi!: No­
wicki Teodor- Garf Wilhelm, sekretarz Stutogolć.

Zbrodnicza akcya warsza^sk. 
komunistów.

WARSZAWA. (Telef.) (k) Teraz depic- 
io wy chodzi na jaw, ie  bolszewicy, posia­
dający w Warszawie Pewtnie c parcie w lu­
dziach pr-zekupkaiych. organizować na 
Gzkeń 15 sierpnia, a więc w  chwili, gdy ar­
mia czerwona zbliżała się ido W arszawy 
powstanie n-a naszych tykach W  ,rym celu 
były rozdawane czerwone kokardki, które 
miały ozdobić piersi łotrów i zdrajców. By 
ta ułożona zbiórka na placu teatralnym, —  
gdzie komuniści warszawscy mieli się ze­
brać w pewnej godzinie i rozpaczać dzala- 
nie, majaoe ita celu dopomoże® e bolszcWi­
kom do /dobycia W arszawy pizęz uderze­
nie na m y  leł obrońców. Mieszkańcy pod­
miejskich dzielnic molgliby wiele o  tern po- 
wfedżieó i wskazać niejedn&To z niedo­
szłych bohaterów beta  eiwrokich. Pożary, 
które tego dnia wybuchły w  kilku punktach 
Waiszawy, nie były dziełem przypadku, — 
lecz wynikiem zm owy z  bolszewikami. By

' l y  tp mianowicie sygnały, które nasypow a 
ły po sobie kolejno.

e-Tt,..?

Generał Weygand cpuszo-a 
Y J a r s s a w ę ,

WdtP32a*Wfl. (Telef.) (k) „Kuryar War­
szawski" donosi, że ger.. Weygand opuszcza 
jutro Warszawę i wraca do Pnryża. Zamie­
rzone jest uroczyste i manifestacyjne po i 
żegnanie znakomitego naszrgo przyjaciela. 
Rada miasta Warszawy obdarzyło go wczo­
raj obywatelstwem honorowem.

Dalsze sukcesy 
armii polskiej.

WARSZAWA. (Telei.) (k) Armia gen 
Sikorskiego zajęła Chorzele w odległości 
40 klrntr. m> południowi wschód od AUawy 
odcinając w ten sposcb zuyeLiie prawt. 
skrz.vdło bo.szeewidiie o j  granicy nłemie 
ckiej.

Z frontu donoszą o wzięciu do tdewóil 
pod Drohiczynem szłatw 17 dywizyi czer. 
v/°nei. Ataku dokonano z tyłu a jeden z na 
szych oddziałów niespodzianie podszedł 

'bolszewików. Patrole nasze dopadły sztab 
bolszewicki w  -chwili, gdy wsiadał do auto 
mpibfiu. Jeden z komisarzy strzelił d-c z<tf- 
nirizŷ  zaco został na -miejscu zabity. Inni pod 
dali się bez- oporu. Jednego : schwytano w 
chwili, gdy właśnie przebierał się w  ubrany 
chłopskie.

Wielki peżar. *
Kraków. (Telef.) (k) We wsi Wielkie 

Węgrce wybuchł wczoraj o godz. 5-tej popoł 
pożer, który ogarnął wkrólce 15 stodół go­
spodarskich, wypełnionych • świeżo zebranem 
zbożem i sianem. Pożar szerzył sae na prze­
strzeni kilkuset metrów Ckohczne straże 
pożarne, przybyłe z Wieliczki i Bieżanowa, 
ograniczyły się do przeszkodzenia dalszemu 
rozszerzaniu się peżaru. Szkoda wynosi kil­
kanaście milionów marek.

Zupełna zgodność polityki 
Francyi i Ameryki wokec Rosji.

LYON. (P A T ). Wedle deniesinń z Wa­
szyngtonu, sekretarz stanu dla spraw zagra­
nicznych Golby oświadczył, że nota Millc- 
randa do rządu waszyngtońskiego wykezała 
zupełną zgodę pomiędzy rządami francuskim 
i amerykańskim w ^prawie konfliktu polsko- 
rosyjskiego. Mamy te same zasady —  o- 
świadczył Golby —  co i rząd francuski w 
sprawie rosyjsko-polskiej, —  Co do uznania 
Wrangla przez rząd francuski, sndzę, że ró­
żnico między Waszyngtonem a Paryżem le­
żą tylko x  polityce, a nie w celach zasad­
niczych. Co do polityki bolszewików oświad­
czył Cclby, że wystarczy obserwewać róż­
nicę między polityką czerwonych a doświad­
czeniami ich rządu ażeby się łatwo przeko­
nać, iż teorye moskiewskie nic idą w parzę 
z działalnością polityczną.

Angielscy korespondenci bśorą 
jeńców.

Warszawa. (Telef.) (k) Angielscy ko­
respondenci, którzy otrzymali auto w Mię­
dzyrzeczu celem udania się do Mińska, do­
jechali tylko do Brześc!a Litewskiego. Powo­
dem zatrzymania się był brak gazciiny. — 
K:edy zdecydowali cię na powrót do War­
szawy, Brześć Litewski był już w rękach pol­
skich. W drodze powrotnej, bardzo utrudnio­
nej z powodu braku benzyny i złego stanu 
dróg, zt.brali cJc niewoli oddział, złożony 
z 60  beisrtiYjiKćw, klórzy się im poddali.

T r S r a - S P  $ 0 S P 8 d 3 F 2 £ &
Prawa banków dewizowych, W zwi& 

zjku z podaniem przez nas rczp&ratądzet A m
0  ograniczenii'. obrotów dewizami - wałułai- 
mi za®raniezineiTt’, tnńi. sikaibu ogłasza Usłę 
mstytucyi fiioanso-wycb, które posiadają ęirł 
wa. banitów dewizowych w  W arszawie: 1) 
Baak Aglielsko^Pol-sIki .; 2) Bank; dte Handlu-
1 Przemysłu w  Warszawie; 3) Bank Handtó 
w y  w W arszawie; 4) Bank Przem ysłowy 
Wars&aiwski; 5) Ban-k Towarzystw Spół­
dzielczych; 5) Bainlk Zacho-dni; 7) Bank Zie­
miański; 8) Banik Zjednoczonych Ziem Pol­
skich; 9) Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w  Poznaniu, Gdóz. w  Warszawie; 10) 
Dom Handlowy S. Nataitison i Synowie; 11) 
Ziemsk" 'Bć-nik Kredytowy w e Lwowie Gin- 
dział w  Warszawie.
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RównrtcBe&iie mSr.ktfcrs^wo sKarKu po . 
WoJu/ję <k> wspóJdaiałajisia w  komisy* dewi­
zow e; szereg 'hanlków ęro^iijcyciiainiyds, 
których spija bę-lzie dodatkowo oglosw/ny. i

W  ostatnim num ern „Słowaka", orgs* 
uu niezawisłych Słowaków, wydawanego 
przez słow ackn Racf^ Narodową, znr.jdi*] imy 
w  artykuliku p. t. rCo chcemy, *» czo^o nie 
chcemy", umieszczonym na czelo numeru, 
następujące oświadczenie slow cclcij' R-idy 
N arodowej:

Nie chcemj żyć razem n wiarołomnym 
naród em czeskim.

Nie chcemy ani słyszeć o  aneksy? przes 
republikę czeskosłowacką.

Nis chcemy być poddanymi bezbożnego 
1 wiarołomnego Masaryka.

Nie chcemy być Czjcnos?owaknmi, al- 
‘ bow 'em  jesteśmy Siowakamk

Nie chcemy panowania Jann Husa i 
Marcina Lutra.

Nie chcemy się wiązać z Rosyą, jakn
\,zesi.

Nie chcemy być bolszewikami!
A  czego chcem y? tego tylko cc  nam 

’ię nrdezy.
Chcemy Czechów wygnać dlatego, łe  

Słowaczyzna należy się S owakom
Chcemy złamać rządy lutorańskio ra  

katolickiej Słowaczyźnie.
Chcemy autonomii, ale z Madziarami, 

nigdy zaś z Czechami.
Chcemy sojuszu z Polakami, nigdy zaś 

Z Rosvanami.
Chcemy fedcracyi Polski, W ęgier, S ło­

wacy!.
"!hc.)uiv zostać wierni Rzymowi, a wy­

rzucić Czechów a ?.ch husyckinr parobkami,
Lui słowacki chce, aby Czeii się wy - 

nieśli, aby szli do Pragi, kozy pa ić 1

Manifest Polaków jedyny...
Po męeku trza mówić- otwarcio, 
gdy zbójca dc ghrdła ci sięga.
'"rj  skomleć daremnie c wsnarcie, 

by kopał m u lada ciemięgę. I

Kramarzom, węszącym targ, zyski 
zakrzyknąć : wynocha, precz, czarcie! 
Natrętom bezczelnie zbić pyski, 
s ciał zdrajców psom sute dać żarcie!

Manifest Polaków jedyny 
to dziś : Niepodległość —  eseść armii! 
Do 3yta lud gniewem się karmi, 
bż wstanie — zadrżyjcie psie synyi

Sierpie* 1920.
ZENON ALEXANDROWlCZ

Lista składek.

DLA CHOREJ SI ER O7 Y : !M»ryl Bednarczyk 
25 mir

Adele F. 30 mk.
Warsz'»ty broni D. O* <J- zebiatie w towarzy­

stwie 50 iak»

HA POLU Ch"v 'AŁY.

18 h. ta. złożom/-, ^  ctmehtar:zni łycm - 
lcow^k%r. zwiłokil jedRego z  tych liczmych ci 
chyoh bohs'.ercw. ota>ńcó|wi zagrożonej na­
szej O^zyztny.

STEFAN BEZKOROWAJNY, 
sierżant 5 (kompanii LI. bawu M , O . A . O. 
patii w b;.nvte pod Ronda w  23 reku życit. 
Kuśnierz z zawodu, weką®!} w  rrfkiu 1915 do 
Legioirów Poiskicii, by porLaść sw e p-erwsze 
rany a>od Sitowiczatmi nad St-ociiodeir. Jalko 
iuiwflTida (pozostaje m&dki w 1 eirk-^aoh; ,po 
iHuszt wcifcłony do armii aitstryaotóejj yĄorost 
ze szlkoty inwal-dóiW udaie się na odciiireik 
-^em a“  w  ihisitoipadtzie 1918 r.; kUkaflcrotailile 
ira-niny ctibywa kaiOrami-S, aż po Tarnopol. 
Zgłasza się .znowu aia fironfc w  lutytm (bieżące­
go roku, ponownie ranny zostaje przydzielo­
n y  ido załegi Jwowiskisj, 'by ją porzaide na 
głos wołającej O łczyzmy i stanąć w  szere­
gach M, O. A . O. Z w yćw iczoną mnaez się 
kompanią wyr usza w  poiet by vr pienwszel 
zaraz potyczce pomieść śmierć boliater.ska,.

Sierżantt Bezlkorewafny, by}: '(kie świe- 
ttaną1 postacią, pełem gonąoego pairyotyzatw: i 
niezłomnej odwagi, n epemny na niebezpie- 
azeństwa, zgłaszał fcię za w szo na najbardziej 
zagrożone od-mki, bed!ąc równccześniifc pra- 
widzłwytm oścem fwofcn towarzyszy i podko 
tneridnych.

Cześć parri^cl Łohaterał

KEonika
btU B*rUsmte]a,

{utrę Ludwika.
'ojutra- ZsJiryn, i.

Wschód .iłońce • jf. i '05, Zachód a y. 7 00

REFERTUAR TEATRU MIEJSKIEOO:
Wtorók 34. sierpni* .NLtoperD1 ot>er"> kcai1- 

ozna w 3 alct»ch-
$'-oda 25 sierpnia .Pomysł paniny Franci­

szki", kor. teo ya w 4 j ktacłe
Ozw»rtek 25- s'erpni“ -F»ust" oper* w 6 

aktach
Piątek 27 sierpnia -,Noc w Wenecyj" opere­

tka w 3 aktach.
Sobota 28 sierpni --Pomysł paninr Franci­

szki" kf-medy* w 4 *'ct'ch.
Nietziela 29- s:erpnja ^Rycerskość wicśn*?oza“ 

t „Pajace" oper
Poniedziałek 30. sierpni^ ■.Noc w Wene -y*“- 

operetka w 3 *kt*ch-
poozątek prze dst»T/ioii o godzin’e 7 w»ecz.

N/ł ARMIĘ OCHOTNICZĄ W  (MAŁOPOlJ- 
SCE- FiMikcyonaryusze potfcyi paAstwcwej powia­
tu bo rszezowskiegro 5050 mk-

DLA OłfOREJ SIEROTY : Izabel* P. 20 mlfr

TEATR WODEbYILOWY (frontowy M- O. A.
O.) ni. Ossolińskich 10. Dziś: ,>Nie da,my sje". 

jwiit H- Zbierzchowskiepro * operetka w 2 aJot»ch
■Zwaryow^r.e pedwó-ko". 30006

„CHOCiHLEC W. COLOSSEIUM" Zupełnio ma. 
wy program' Dwie zabawno t^r.iy .•Dorożk*rz w

zalotach'1 i . Idyota1 , ncwozaangaźowan.e s'fy —  
B;oskop. Bilety u Gabryel*. Leg‘onów 3-

GENERALNY DELEGAT RZĄDU dr. Kaz-mieiiz 
Gałecki wyjeźdź* dz>ś qo Bóbrki, jrtro zaś do Sam 
bora Dro-hooycza ] Stryic. 1

ZMIANY W  DOWÓDZTWIE FRONTU PO- 
LIJDNIOWEGO. J“k doniosły -Gaz rta Lwowska", 
gen. W*cła\v Iwaszk>ew-cz ustąpił zc stanowiska 
dowódcy .naszego f rent u,, gdyż odwołany zostat qo 
W arszawy- Dowództwo frontu objął z rozkazu 
Nacz Dowódizitw*, generał poriczrik • dowódc* 
lwów- D„ O. O. hr Lamez*n_SaliBS. który w  naj­
cięższych dlai Lwowa chwilach niedawnych aął do 
wód, że dorósł w zi-pelności do wybitnego i odpo- 
wiedz>*lntffo stanowisk* jak>e obejmuje.

JEŃCY POLSCY NA SYBERYI. Donoszą nam 
że pp Jan Zakrzewski Bogusław K*raś. T*deusz 
Zajączkowski, Rudolf Warszylewlcz- J*n Ssalbot, 
Józef Kassolik, Józef Wloiciechowsh'- W!.,l-dysław 
L»zarow, Alekssróer Stopka, Stanisław Górnik, Bo 
lesl»w Petrolowicz. Maryar Dolnicki i Karol Ber- 
n*cz?k wzięć1 do niewoli w czasis europejskiej woj 
Wy, znajdują sla obecnie ma Syberyi w wdeście 
Omsku j zatrudnieni są w Gubernialnem Urzędzie 
ew*kuacy]nynt jeńców i wygnańców. Aleksander 
Karwat z Krakowa mieszk* w Ottsku- Sofdatsk’! 
perenłoje N-. 3 zaś Stolarczyk Jan w Irtysku Bhż 
szych lafoimacyi udz:elić może I K. Zgłoszeni* li. 
stowne do Admin-stracyi W-eku Nowego-

PCCIĄG LWIÓWLKRYMCA. Dyrekty* kolei 
państwowej we Lwowie donosi Z dniem 23- bm. 
prow*dzi sip przy ikw ągu Nr- 32 (odjazd ze Lwo 

17‘05) wagar d.a bezpośrecniej komunikacyt 
Lwów-Kryn‘ca (przez Tarnów)-

&

ANKIETA W  SPRAWIE SPOSOBÓW I FORM 
WYKSZTAŁCENIA /  R E STE T YC ZN EG O . W  od 
pewiedzi na liczne zapytani* w (kwestyi powyższej 
Ministerstwo Sztukiaś Kultury komunikuje, że m[. 
ma wysunięcia na pjeiwszy pl*u prac związanych 
■ł obroną P",isŁwav czynności w  sprawie zapowie­
dzianej ankiety nie doanały zasadniczej zwłoki i są 
w  dalszym ciągu prow*dzome przez Inspektorat 
Szkolnictwa Ogólnokształcącero w Wydziale II 
Sekeyi i w ścisłem porozumieniu z Wydziałem' Li­
teratury Sekcyi II

SPRAWIY WIOJSKGWJE A DZIENMKAR. 
STWO. M'nister »pr*w wiojskowych gen, por- Sosn 
kcwski pismom z 21. brn- zakomunikował syndyka'* 
fowi dziennikarzy warszawskich- iż uznając całko-' 
wicie don‘osią wartość znaczeni* prasy coaziernel 
j*ko czynnika obrony p*Asrwa, wzywa o p-zedioże 
nie dokładnyct spisów współpracowników wszyst­
kich k»tegoryi, niezbędnych dla mo. n.aiueg0 tnnk- 
cyonow*iiia prasy codziennej polskiej- Po otrzyma 
w*u powyższych wykazów zosr*ną bezzwłcoznie 
wydane odnośi.e zarządzenia i rozkazy.

KARA ZA PRZYJAŹŃ DLA WĘGRÓW GIm. 
nazyijm w Kc-n-orn»e pozbawione pi*wa publiczno­
ści gdyż profesorowie dali wyraiz swemu przyjaz­
nemu dl* Węgier usposub^piu-

L W Ó W  BEZ MIĘSA• Lwów meże niebawerr 
zostać zupełnie bez mięsa- Wypadki bojowe odoią 
ły nas przejściowo od Rumum/t, która n*m bydła 
dctyclrezas dopta-czała'- W  rzeźni mielskiej- gdzie 
zwykle bito około 18G sztuk bydła dziennie w so­
botę ubito stc killk*naście sztuk, nazajutrz tylko 70- 
raś w non'-ed!ziatek ant jednej sztuk,

Z 1 Q"\\'AIdZYSTWiA DZIEN>’IKARZY POIF 
SKICH. Wydział Tow«-zysrwa Dz'ennlkarzy po!-' 
sk'ch we Lwowie na estatmem posiedzeniu w dniu 
20. bm, uchwalił: I. Dl* zaznaczeni* gorącego 
współudziału w akcy* państwowej subskrybować 
ze swoich funduszów 100 000 m*rek na pożyczkę 
odrodzenia- II. Ciężko rannemu w ostatnich bojacji 
z bolszewikami koledze Arturowi Schródcrowl nrre 
sł*ć Hstown-e serdeczr-e w jnrazy współczuca i źy 
czeni* szybkiego powrotu do zarowia- Wydział To 
warzystw* zawiadamia, że p. Antcni Artur C-chd- 
cki bvły dzięnnik^iz lwowski- który korzystał w

*
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swoim czasie z hiałej pomocy Towarzyctwa, złożył 
n» ręce p?,na Antoniego Lech* 1000 marek r>* cele 
Towarzystwa, za które Wydział serdecznie d7'ę_ 

*knje Szanownemu Ofiarodawcy, 
m k OZPOCZECIE NATJKI W  ROKU SZKOL­
NYM 1920/21. Rada szkolna'krajów* zarządza odro 
czenie nauki w szkołach publicznych wszelkich ka_ 
tegory' n* ooszarze całe i Małopolski aż do dnla T5- 
wześn'a- Nauczyr.*eI'stwo. wolne oa sfuzoy woj. 
skowej nałożono obowiązek zaopiekowania się 
dziatwą szkolną, zarówno ludności miejscowej, jak 
też dziećmi uchodźców. Szczegółowe wskazówki * 
polecenia w tej sprawie z»wjeral okóin%. który w 
tych dniach oi rzymaią Dyrekeye szkól i R*dy szkol 
ne okręgowe-

DEPARTAMENT MARNY WYRAŻA 
SYMPA.TYĘ PCLSCE. Rada główna depar 
tamentu górnej Marny wyraziła życzenie, aby 
traktat wersalski został wykonany w cało­
ści, a zwłaszcza w tej jego '•zęści, która od­
nosi się do Polski i zwróciła się do mini­
stra spraw zagranicznych  ̂ prośbą o 'prze­
sianie Polsce wyrazów sympatyi.

PRASA FRANCUSKA W ITA POL­
SKIE ZWYCIĘSTWA. — Dzienniki francu­
skie poświęcają wiele mrejsca wiadomościom 
przychodzącym z Polski. Wyrażają one wiel­
kie zadowolenie z powodu widocznego pole­
pszenia eytuacyi wojennej.

ROBOTNICY ANGIELSCY ZA POKO­
JEM Z ROSYA. Jak podaje Telegr.-IJnion 
i: Kopenhagi, londyńska rada robotnicza 
wykonawcza żąda, jak poprzednio podano, 
natychm iastowego zawarcia poko:u z R o- 
eyą. Odrzuciła jednak plan strajku generaln. 
na wypadek inferwencyi rządu ungiolskie 
go na korzyść Polski, gdyż strajk nie dalby 
się dłużej utrzymać jak trzy dni. Natomiast 
powittne stanąć fabryki amunicyi i wszystkie 
przedsiębiorstwa, które mogłyby być p o ­
trzebne do ewentualnego prowadzenia w oj­
ny. Delegaci lady wykonawczej zabawłi w 
Paryżu bardzo krótko, gdyż p.ohcya zażą­
dała, aby na drugi dzień opuścili miasto.

MARKA POLSKA IDZIE W GÓRĘ. 
Popyt na marki polskie w Gilan3k:i był dziś 
bardzo OŻywi j  y. Również z Berlina dono­
szą, że wczoraj ntstąptia tu, markę poleką 
formalna liaussa. Kurs mark' polskiej sięga 
l ) 3/ 4 i podskoczył na 25i/s. Dziś kurs marki 
polskiej w Berlinie wynosił 211/a. Przyczyną 
tej zwyżki są pomyślns wiadomości z f-ontu 
polskiego. Kurs mar! i polskiej w Gdańsku 
wynosił dziś 20!/a do 20.

>KINOTEATR .,AUOlLLO“ wystawi3 obecnie na 
der interesujący dr*mat w 5 Netach z pro]o^'ein 
wytwórni włoskiej Roma pod tytułem: {^Tajemnic* 
nocy. z 24- kwietnia11. Treść dramatu jest interesu­
jąca a akeya doskonałe przeprowadzona t*k, że 
uwaga w‘dza przez całe ł> aktów jest w ciągiem 
naprężeniu. Gra aktorów jest dOiskonałą. wystawa 
wykwmtn*, a zdjęc'a doskonałe. Główną rolę gra 
słynna włoska artystka filmów* a zar*zem jedna, z 
najładniejszych kobiet włoskich Gioyann3 Theo. 
irrani^t Ceszy się wdlkiern powodzeniem u pu- 
bl<czncścd. (x)

Wieści c zamordowaniu stiw. 
dra Oimińsklago przaz bolsz6w.

, Pewną pani, któ^a przybyła wczoraj do 
Lwowa z okolic Mikołcjowa, przywiozła ro­
dzinie znanego, tutejsz. adwokatu, L-a Stani­
sława Obminskiego, straszną wiar mość o 
zamordowaniu tegoż przez bolszewików. Dr.

Obmiński bawił na wakacyach w Kijowcu 
nad Dniestrem, koło Rozdołu, u swego sio­
strzeńca, dzierżawcy dóbr Adama EŚ.eder- 
manna. Bolszewicy wpadłszy do dworu pp. 
Biedermannów, rozstrzelali p. B., kazawszy 
mu cię rozebrać do naga i pożegnać z ro­
dziną. W ten sam sposób mieli zamordować 
i adw. dra Obmińskiego, odrębuwszy mu 
przedtem pałaszem obie ręce. W Rosdolc też 
zamordowano podobne audytora dra Adama 
Pilca.

Notujemy na razie tę wiadomość, doda­
jąc, że liczne grono przyjaciół i znajomych 
mecenasa Cbmrńskiego ma nadzieję, że może 
i ta straszno wiadomość, jak niektóre inne 
dotychczasowe, okaże się nieprawdziwą.

W służbie Ojczyzny.
Kumiłet zbiórki „Związku kupców clirzb- 

ścteóskich we Lwowie" zebrał od swych 
członków na rzecz żołnierza na froncie 
51.515 Marek, którą to kwotę użyto nastę­
pująco:

1. Zakupiono 1000 koszul i ofiarowano 
przez O. M. L. dla żołnierza ochotnina na 
frcncie.

2. Zakupiono za 10.U00 Mk. artykułów 
spożywczych i papie”osow i oddar.o przez 
Czerwony Krzyż dla Stacyi posiłkowej na 
głównym dworcu.

3. Zakupiono za resztę 11.515 Mk. ar­
tykułów pierwszej potrzeby dla przystani no- 
siłkowej żołnierza polskiego na Podzamczu.

Dalsze składki w gotówce i natuialiach 
przyjmuje Komitet, ul. Lindegc 1. 6, I. p . — 
Uchylających się członków od składania dat­
ków ogłosimy nazwiska w następ nem spra­
wozdaniu. — Nazwisira ofiarodawców podaje 
„Gazeta Lwowska
Józef Ziembiński Kazimierz Maksymowicz

sekretarz. przewodniczący.
4-

Zw- ,-Wszystko dla frontu11 p], A kadforPcki 1. 
prosi o Puste pudełk* z  tutek na papierosy di* żoł­
nierzy nadto o oferowanie lub pożycz-enie wagi- 

*
Sekcya Samarytańska Czerwonego Krzyż* za­

prasza wszjstk'e Panic opiekujące s ę rannym* żol 
njeizarri w szpitalach *by się jawiły nadlicziniei na 
pusiedzeniu wq wtorek dn-a 24. sierpnia br. o go­
dzinie 6 popoł. w lokalu przy ul- Bieiowskieso 6 
I, piętro- — Jadwiga Zgórska- 

*
Refer*t prasowy D- O. G. wzywa chłopców 

(uczn'ów szkói średnich), chętnych do służby ku.- 
ryersklei, aby pę zgłaszał' z ort*tniem świadectwem 
szkolnem w łokalu Reb prac. ul- Wałów3 ló II p. 
od 9 do 11.

*
ODBZWiA'.

Obywatelski Konni ret Obrany Państwa prze. 
glądnąf ofi*iodawców n'1 ceie Armii* ochotniczej na 
opiekę nad żołnierzem zdrowymi ' chorym j*koież 
na cele organ lzaicy. O L. O

Przy tej sposobność i spostrzegł, że na l*ście 
brakuje jeszcze nazwisk kilku Instytucyj Banko­
wych że w bardzo mMej liczbie figurują ma niej 
Spółki Akcyjne mm ej kategoryi> j*kote.ż Spółki z 
ogr por. oparte r.ai ustawie z r- 1906 i Stowarzy­
szenia zawiązanie na ustawie z r. 1873. Uiszczone 
dałk' tych łmstytucyi ą t*kże Stowarzyszeń zawo­
dowych, cechów * bp. rt*e odpowiadają w wielu wy 
padkach liczebność' i zamożności człenków.

Kom>tet po zasia.gn':eciu opin'' rzeczoznawców

wyraź* przekcnanie że najniższą normę datków n« 
cele związane z obroną Patobwia) ,cłla Spółejc zarołi 
kowych jest kwoia stanowiąc* 10 ptoc- czystego' 
zysku a«nej Spółki z& ostato‘ rok bilansowy- Ko­
mitet na jod uak o woź nadzieję że Spóhd > Firmy* 
które z zakresu swego działania korz^istoły z po. 
myślnei kcnjutjktufy wojennej opodatkują oję dobre 
wclni-e odpow*eanio dc wysokości osiągniętych zy ­
sków.

Pon‘eważ wyekwipowanie Arm^ dożywienie 
żołnierzy chorych wcbtc trudności ż»kapna mai<- 
ryałów : środków żywności mat raf i-' m pr reszko* 
•dy przeto komitet zwraca saę do Spółek zimują­
cych się h-mdlem ' do Spółek procukcyjnych ov 
świadczenia swoje słcład*ły raiczej w h*turze za- 
ftdast gotówki '

Datk1 p^zy.mu.je Obywatelski Komitet Wyko* 
nawczy Obrony Państw* (Lwów u! Jagjekbńtk*
I. 2. I. p .) Biuro otwarte od godz- 10 do 1 ' od 4 
•do 7 pupoludniu-

Przew.: Dr K Gałecki w- r. gen. de!, rządu- 
Zast- Przew : Jan Wasung w. r.

w umwsimE. i
wyświetlają oóssn ie  

wspaniały dramat sensacyjny w 5 akt. p. t.

W  SIECI
Akcya dramatu to szereg intryg i afer po 
mistrzowsku przeprowadzonych przez kobietę, 
która skupia w okołc siebie cały elegancki — 
wykwintny świit. —  Główny rolę kreuje świa­

towej clawv artystka
M A G D A  S O N I A

20084

e?. WiHlor JasMowsIel
lekarz dentysta, p o w r ó c i ł  i ord' ni je jak dć<wn,e) 
u f .  t t u ł i r .a .ó s l t a  3. ŁO> od 9— 1 i 3 —6 2013)

Pa?£Q iQ S^@ lK iltt iBDE psniart
p rz e p ro w a d z a  szy b k o  i n i ^ a i e r

sądowo upoważniopy geometra w B r z s s R u .

IlBBDŻBfiSTfB Źfi&SBtiS
ze dutzą ś. p.

s s h s  mucu*
podporucznika W. P.

zirarlego dn. 17. s.zroma b r. ■—  odb^daie 
się w kościele św. Mikołaja dnia 25. b. m. 
o gedz. Ł‘45 rano, na którs zaprasza « ę  
przyjaciół i znajomych ? )1(

li M. Poi!iss I  li.
*

(Do ryciny).
Tragrzir-e to bv]y cziasy: vk'tól SłasS‘, 

teKikoimyśltiy j Tiięuidoilni imar̂ Jdin. w rękach 
wlssechwilNdltiej Roisyf osfiuszcz-ał na z? wsze 
Warszawę. 'Któż za mim Płakał? Nikt. Prty 
szadł nie z woli, narodu pioisUdeSM ate wrjzu 
ciny gwałteim p-zez rosik k a  car3rcę. W ięc 
też odszedł bez cienia żalu
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Kamer/g dziejowa twagdą dłonią od- 
rwrócJtfa kartę i1 nakreśliła pę.mire słow a: \yo- 
łeuta.

I naród p okuto w ad: swoje pr^eds-
wsaystikiean i za outdlze winy. Kajał się w 
bóiu, znosił katusze i toiury olboago jarz-ma, 
dławił się iw kazamatach i więzieniach.

'Ale w gięli serca.' zachował n.ezacbwia 
tjg. wiarę, rósł, mętniał i tolierat roziumu. I 
niejedno, stało mu się w W  ja snem. W ięc 
też gromadził siły ducha i, ibuidz® w  soibie 
pragnienie samoistnego bytu,, iktóry tak lek- 
komyśinie utracił. Tej wjary w  gadzinę cudu 
tei 'm ocy wewnętrznej nie zdołał wyduzeć 
* jego seret żaden zaibonca. I gdiv uciis<k: 
knwawyim zaciemniał się pierśc^eaiem, gdy 
diyszała złość ujarzmicie ii — naród1 wstrzą­
snął się cały i grodnyim iknzylktem rziu-al o- 
prawcoini jedli to siłowo: W ara!

Aż przyszła godzina wytzwclenia. W  
.jroch rozsypała się potęga carów i cesarzy. 
Na zamku warszawskim izmów stał się gos­
podarzem polski lud Z gruzów i .rum w y ­
ra ćs! przemądrą ^anikę i twardą rężyizpj ży ­
da. W ogniu mąk zahartowała sje -msza. 
Przeto jątf budować zimwtu sSmach od pod­
staw i w  k iw i przelewanej obftoe utrwalać 
granice swych własooścS.

A wtedy sfamtęd za wschodu Jak on- 
gfe, znów1 wyciąginięło się chciwe raanlę. I

ziłuw, jak przed łaty, rosy^sikt zu-łdak pc- 
ftiósł do „Polszcz y “  manifest czet woniago 
cara  ma ostrzii bagneićrw I zmów (posypały 
się obiecanki, poc.flebswa, prośf-jy, zaklęcia.

I jeszcze co? — ZnówMiak za ,-króla 
Stes’a“ Ro sy a ofiatr-owiró Porsce —  króla. 
Tym razem — czerwonego króia z gwiazda 
w kłapie suMdluta. Po Stanisławie Poniatow­
s k a  — Feliks Koto!

Ale — „.poinits des reveries!“  „Król 
Staś“ już nie wrósł. Jest za to — Feliks 
Kohn! Nowy, serdeczny .poda runek przyja- 
ciełskiej1 sowi odkrój Rósyi dla gnęWomej ,P'& 
szczy!“ Aby się zbytnio mfe irmdlzMa wyfcc- 
reni najwyższy swojei grówyi

Czy słyszysz, Polsko, zjcwies zszyi od  ̂
wieczny „czeTrwoMy4* śwrech?

Ozy słyszysz, Rosya, groźny, luotężiny 
okrzyk, poiskiegc naródiu* Wara!?

B— 3.

Równina j r « m
Co władonróści Patóa ?re sydenta poczt. we 

Lwowie.
Z Iró* mrzedbkófw pocztowych docho­

dzą nas żele na nłesytmpa1' yczoe i w obec­
nych warunkach ir-ietbezpiieczne dła polsko­

ści wrasta Lwowa usałow unia naczelrika 
wydziału (Obrachunkowego iintej&zei uyre- 
kcyi dyrektora p. Anidiras-zka —
zmńerzające dio ewakuowania całogo oddzaa 
łu łamu ptole&togo; lub przymajmrie; do wy 
jazdb części per son atu wyto Obrachunko­
wego. Nie wdając się w  motywy, które go 
dio takiej akcyi skłaniają, sądztoy, ż e  mo­
żna by z mała szkoda eto ozynnoSci tęgo 
wydziału tadjrielić mrSopu p. A. a h’c fjszsć 
soąjd urzediniików Polaków, którzy bardzr. 
są potrzebni z rozmaitycl: '/zgliędó w a ,1ła- 
tego także;, że wszyscy należą do M. S. O. 
Nawiasem dodajemy, ae pan a. niect.ętme 
zwałiKa członków M-S, O. od' 'ich .zajęć (za­
wodowych, tłumacząc swój pogląd tern, że 
masowe zwalnianie urzędników od za-łęć 
biurowych fatalnie wpływa iia tok czynno­
ści jego departj mentu.

Prósilmy p. Prezydenta, ażeby raczył 
się przekonać, czy w istocie urzędnicy ra­
chunkowi są niezbędnie pot^zebir1 w  biurze 
w tych tak poważnych' dla miasta czasach.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW L/.SKCWNICKl

Odpowiedzialny redaktor? 
T«»ZE^ K R27G TT0F0W TC2,
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.^neryenłe skórn raatar*».!e — 
LLtl i U K U B I  p  c  r a i .  .3*c T U Ł S S C K
u l i c a  W t  t o r r a  I . SS. T7atnyldwanie prepa­
ratu Neo Sł(vas >nu ty;ko przed p^łudrien . 13Ó2?

SUKNIE- kostyumy damskie gnotowinis a tttwo wy 
kańcza f*rm“ Wiśniewska Choiażczyzr8 5. 201S3

HTiinmni *v'D3lnb

i M i m n m t Y
potrzebni do natychmiastowego wstąpienia. 
Robota w akordzie. Zarobek dnory. Aprowi- 
zocyh w kousumie fabrycznym. Mieszkanie 
d!a kawalerów w doinuch fabrycznych. —  
Zrjłoszonia Fobryka wagonów L. Z laienłeitf- 
sk l w  S a n o k u  (!Ył2 }o p c !8 k a ). 18755

Śpącycilsta chorób wenerycznych 1 ekórnych

9 r. ^ .oarjffe ;v©?5ś30!>>'Ir.
ord. od 8— 10, 12— l i 3—6 —  LdrO <, Kopernika 12

20144
Epecyelrsta cnorób skórnych 1 wenerycznych

1*. MIGMAŁ s I l P E T E B
Hiicd Sykstuska 17, ordynuje od tł--9 i od 12—S

20143

PPOR. KUBANOWICZ Ludwik, 5 po- Leg. komip. 
6, poczta Pol- 27- poszukuje s1:ostry Nela- 2PP34 l i l i l r i R O l l W e p

poszukujemy do natychmi tatowego wstą­
pienia dla robót cystern kolejowych. Szcze­
gółowe oferty z odpisami świadectw, refe- 
reneyami i podaniem żądanego wynagrodze­
nia do Fabryki wagonów L. Zieleniewski 
w Sanoku. Małopolska. 18765

KTO j&chaiby w stronę Przemyślan zechce faska- 
toe zgłosić s'ę do Kowalowej ul. Lyczakowsir* 
1- 104. 20151

WYNAJMĘ konta do drobnych przewozów, W iado 
mość z grzeczności w biurze fabr- Zdrowie" ul- 
Zdrowie Nr. -9- 20]S8

OSTRZEGAM  przed nabyciem zrabowanych mi 21. 
sierpn a b*, r. wartościowych papierów, dokumen­
tów i kslązegze.r oszczędność owych, wystawionych 
nr imię Ipodpissnegro, jr.Jcoteż losów . Węgierski 
Czerw. Krzyża ł>r. 4755/85, V7ęgierski Czerw. 
Krzyża Ser. 3346/44, Bod.nkredit .80/o I, era;svi 
3014/39, Bori. n’. redit 3°/o Scheh. 2388/85, Dombau 
węgierski 6743/23, Dombau węgierski 1,49/17 — 
Wioski Czerw. Krzyża 2468/28, Serbski tytoń. 
10 frank. 174/33, {Serbski tytoń. 10 frank. 2719/23, 
„JoEziv‘  wę^iersk' 2015 29. Wincenty Szczudłowski,' 
Konopnica, kolo Lwowa 20093.

BIURO ASN\ KA 8 poszukuje trnmę Wurowt z kau 
cyą. 0'effłą nraszyi Htkę (b>ndzo debre warunwi) 
pannę ze znajomością buchaltcto . koi esporde n*- 
cyi p/sma maszynowego, woźnego żonaŁegp> słuff 
do wszystkiego, kuchtrkę pok-ołowe, p«nnę do 

prowadzenia sklepu kółka rokka-ego z Kutcyą, 
kelnerkę. 20147.

BIURU pośrednictwa pracy Lwów- Sykstusk*. ló, 
polec3 wszelką służbę męską 1 żeńską we Lwo. 
w*e i na prowlucyj. 2C0CS

PASTA PO BLCJKÓW- Praicowrjk obznajotnk>_ 
uy z wyrobem! pasty znajduje ico^zystnc 
c*c. Zjłoszei.^ po a yPitst9' do Adm. 30222

ZDROWEJ pracowitej ‘ iłcz.-wej jtożące, do 
w»stj'*tk*oh robót c'o\.iowych ‘ do gotowŁi.ia pcH 
szultiije s'ę n- w5Tard z Zakopaaezo do Pomau 
nla. Płoca od 100 do 159 marek miesięcznie. Dor 
brs • rzeiejne obchodzenie zapewnione. Zgło­
szenia pisemne: Jenerałowi (Jalioow?, Z^kop^ro. 
Cferaircćwfci. 187TO

NOTrtRyUSiZ w Stawnr Ssiirborze posanfcuis tar»r 
na st-łe substytu+a ' kancelisty nstynows-nego w 
sprŁy^acn spadkowych. Zgk szenl* wprost z od- 
pljam świaćecn." podaniem ■warunków.

18772

SZ'1'PKA Lwów ILezonów 1, pcszukcije zdolną po. 
zytr-wedke lub pcizytrweraj. 20129

SŁLJŻAC A do ■W-Szystkieifo z ^otow^róeni potrzebL 
n* Oródeofc' S7 pod dobrymi warunkami. 20108

iMAŁŻLNS^WjO gosp^.darskie rozuimlejące s‘ę na 
pat*, sadbe J przy krowach z debreni świ-d^ 
etwami znajdzie miejsce u - p- Stromengera- we 
Lwowie 1 eztoiLów "• II. p. Między 10 » 1 zastać 
można ajbd pise>..np:r». 20115

FOiSZJWiicJĘ, panny do pracowni sricen dziecin1
nnych Kościuszki 20, II. ,p. g»nek 20071

RUCHAR.KĘ znającą gospodarstw o wiejskie bar1 
dzo dobrze poieconą przyjmę z-araz na dobrych 

warurfl< ach ui. AkaileTtick.?' 5 Drukarnia. 2(462

POLECA ;. oszuki je służbę żeńską Biuro pracy Ry 
nek 29 20160-
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KURS TAŃCÓW iezpoczjMam lj września Zapi­
sy- przyjmuję ccnfzięDi^e Loeffier Friedrichów 5.

19/08

ROSYJSKIEGO języka letcy e udz*etam łatwą me­
todą. Zkloiia 17, II p. drzwi 6- między 3 a 5.

20063

SZKOŁA Muzyczn* im. Ignacego -J. Paderewskie­
go we Lwowie ul. MbkowskJega 11- róg Kocha­
nowskiego ogłasza wpisy na rok szkolny 1920/21 
od 25. sierpnia- Przedmioty śpiew solowy, for. 
tepian. skrzypce, przed-,nkrty teoretyczne 1 gim­
nastyka rytmiczna. Kancelary* otw*rta od 10 do

. 1 i od 3 do 6- Uczniowie którzy nk mają forte­
pianu ntcga ćw kzyć w szkole- 20-J98.

PROFESOR muzyk* udziela* ldcryi gry skrzyp­
cach i fot tepian*© tanio. Zgłoszeni?* do admjnl. 
stracyj Wicku pod ,-Skrzypek11. 20999

UG7E ięzyka fr*nc- niemieckiego i giy .na fortepia­
nie. Bems 10 parter. 20102

EWAKUOWANY student 8 klasy g-rran- (zdolny ma 
tematyk- poszukuje lekcyj. Adres Kazimierz Ru 
baszewsk* Szumlańśk/.ego- 2- 20105

-KONiCES. SZKOŁA muzyki Elżbiety Szmal Sapie­
hy 69 rozpoczyna wp[sy 30. sierpnia- 20106

SŁUCHACZ politechniki poszukuje lekcy' tta wy­
jazd. Zgłoszenia pod -.Egzamin11. 20092

NOWICKI Pańska 16, kurs tańców- rozpoczyna 2- 
wrzeSaia. 20079

W  2 MIESIĄCACH naucz« całej, arytmetyki oraz 
zupełnie poprawnego pisania 1 gr^natyk1 polskiej 
nauczycielka z Warszawy- Zgłoszenia pod ,-Ta*_ 
i;'o“ do Wieku Nowego- .20161

z g u b i ano s ie'7ĄLEzsorvc i  Ba
który zi.ć lazł drmsltą, 
czarną torebkę 21-go 

b m. między Sygniówką o 3cgdanówką pro^ 
szę o nadesłanie mi pocztą Iegitymacyi, pod 
adresem Karolina M a t u s z e w s k a ,  Bogdn- 
nówka I. 10, Fabryka likierów. — —  20080
GORCZYCA JOZEF zgubił wczoraj portfel z kart­

ką zwolnienia 1 Teghymacyą-,które unieważniam.
30109

SUKA biała, syberyjska ch*rt do odebrania- Rutcw- 
sk-iego 21. 20113

ZNALEZIONA samica (szwedzki chart) do odebrai 
nia Król- Jadwigi 6, drzwi Nr. 4. 20C94-

temu, kio odszuka cztery źreb i ęta ,
które dnia 20-go b. ni. o godz. 2-giej
popoł. zbiegły na drodze stryjskiej
obok Persenkówki i prawdopodobnie
przyłączyły się do koni taboru woj­
skowego, jadącego ku miastu, Inspek-
torat Okręgowy Pomocy rolnej we
Lwowie, ul. K opernika 20 . 13776

IN7 Bł IuENTNA FOlKA poszukuje pos°dy (zćrsad 
Jemu- przy dziec-acn szvć potrafi także) n*jchę- 
|n*ej na ywjaz-d „Kcn. ,c?ność“ Aurrązistracya

   (x)
PIANISTKA szuka odpowiedniego aNęc1*-- Zgłosze­

nia do Admkmtracyf Wieku pod ,-PIANISTKA" 
_ _ _ _ _ _ _ _ _  2002/

ROLNICZO gospod- urzędnik' uchodziec % Ukrainy, 
pos*»a’ ;ący zawodou e świadectwa poszukuje po 
saidę rządcy lub pomocnika' w dobrach mająt­
ków. Lwów, ul- Błonie J*-iKWsk*e 1. 1. M )dl'ek‘-

20132

MŁODA 20 letnja g lepszej rodziny uciekinierka 
bardzo- ładina * miła bloncynk9 szuk* z*rządu do­
mem* w z-s-możnem donU1. L-stow*r,‘o !Aćm'nistra' 
cya- W ‘ek Nowy d> ,-Kijowiankl- 20126

INTELIGENTNA paran*, żydowk*, prz/Jmje u»tych 
miast posadę do dzieci. Zgłoszenia listowne do 
Administracyi po-d -umiejąca szyć". 20111

M-LODa  dziewczyna lepsiza poszukuje posady do 
wszystkiego W e k  Nowy J. 20090-

PANNA pisząca n* maszynie poszukuje posady-
A- K. W'dk Nowy. 20155

OSOBA 'nteligenin* 3 praktyką handlową | biuro­
wą- »n/jąca s'ę -n* iioKowaniu, poszukuje posa­
dy natychmiast do b*ura lub k*sy- Na żądanie 
świadectw* lub ireferencye. Wiiąoojniość Wick 

Nowy pod „H M.“  20154-

B M B  M łE fT .H TN :r, I S K M F Y  ■

DAM rrzy tysiące mAek z* <-dsiąp-enie dwóch Tub 
jedrego pokoju % kuchnią w śródmieśCu na żą­
danie czynsz z* sześć miesięcy z góry pł**cę 
Zgłoszenia Koptintio 14 w  podwórzu na lewo B, 
Goldstein. , 2C140

POKÓJ i kuchwa z łóżkiem <f0 odnajęcia Spiże.
dŁni kamienicę i kuchenkę ul. Sykstusk* 1- 31

Ślusarnia. 20131.

ZA POKOJ *k*w?lerslr' umeblowany z osobnym 
wejściem dam Erowianty. Zgłoszeni ■ ,E eg dr le­
wi cz11 Adm. Wieku- 30130

ZA WYNAJĘCI-2 lub wsfeaztfie 3 do 5 pokrn' z kuch 
n*ą- bez meblf ewent częściowo umchlow*nych- 
d*m parę rr.ęs,k*ch bucików nowycH bardzo mo­
cnych- 5 kg- grochu, 5 kg- b‘ałeJ n-ąk', łask*we 
zgłoszenia do Ad-ir.inistracyi W-eku Nowero d*Ia* 
Płaski rowa 20128

MŁODY’ soFdiry k»waiei poszukuje umeblowane­
go pokoju w śródmieśc'u pod , Centrum11 dc Ad- 
ir-inistracyi. 20124

POKOJE ka*walers!kie- pomieszkania poleca Biuro 
Rynek 29- ' 2G159

BIURO Asnyka 8 dostarcza p*n*om wtaśi icelom 
realności lokatorów zupełnie bezinłeresownie.

20149-

BIURO Asnyka 8 ma do wyr*jęc‘* z*ia-z k#ka po­
koi kaynalerskich mieszkanie 1, 2, 4, 6 pokojowe 
z kuchniami- 20146-

WYSOKIE WYNAORODZENfE względnie odstęp­
ne of’aruje bezdzietna1 zamożn* rodzin* (3 oso­
by) z* wynajęcie mieszkania z 2 do 4 pokoj i 
kirchn' wru-tiek pełny komfort- Wysokość czyn­

szu obojętna. Listy proszę adresować: Ok*z'cie- 
lowi rocznej ,k*rty tramwajowej Nr- 21.2 Lwów I- 
poste restante.11 200S5

BARjDZO piękne 2 pokoje do wynajęcia Kurkowa 
A. drzwj* 5, 20096.

iRZY TYSIĄCE m*rek lub prowianty d*in za. 
wskaranie i w ynajęce m>eszkan'* c 4 pono,a:cn 

■i kuchni w śródmieściu. Zgłoszenia w adi/hnistru * 
cyi W*eku okazicielowi leg‘tym*cyi Nr- 5e.649- 

_________________________________________  29081

3000 MAREK na-ve/ w'ęoe; dam za wska-zanie mie­
szkania 2- -3  pokoje- kucimia, komfort w pobliżu 

mi" sta. M»gazyn cbun i*. Halicka 15, podwórze- 
 _________________  19889

POKÓJ kawalerski umeblowany z osobnem wer 
śc'em z*ra-z do wynaięUa. Wiadomość : 'ćrh,cente- 
gc Pol* 8- I piętro, drzwi 4. 2C0S4

1000 MAREK Tub w prowiantach dam za wyezuk* 
me pokoju z kuchnią n*jchę.iniej w okolmy Gi óde- 
ckiei. Adres w Admir.‘str*cyi -,Wieku11

20056

WYNAJMĘ dw* pokoie, eleg. umeblowane- kom. 
forb z c*Iem utrzym*n-'etn. Zaplata częściowo w 
piowiantacn. Tyjko dla zamożnych- Ogląd*ć od
1.1— 1 i 4—6- Fotookiegc 64, III p. boczna brama

2'J071

2 PuKOJE kuchnia certrum elektryk* odstąpię zr 
prowianty- w*adomość w AdminUtraoy*. 20123

POKÓJ z męblanr i światłem do wynajęci* Wagi. 
lewicz* 5. 20122

ODS "ĄPIĘ 3 pokoje • kuchnię pod warunkiem 1 np- 
ii* sypl*lni i jadajS Wag’ienHcza 5, I. p- 201.21

POKÓJ kaw*ieriki frontowy zaraz do wynajęci’ 
Kopernika* 52, drzw' 1, paHer. 2010i.

Poszukuję 4, G pokoi z koinfcrtem, w śród­
mieściu, okolicy parku Stryjskie^o, Potoc­
kiego. Wiadomość: Małeckiego 2, I. p. 20133

MaiHaBgffiaa

NA SEZON ZIMCW-Y- Świeży wybór kapclusizy 
darmslcch j*kc-też wszelkie przentbk' aks*m-tre je 

dW*hne wclr.rowe i filcowe do przefasonow*nia ‘ 
odpr*srwanja wytonu-b w najkrótszym czasie. 

Magazyn ir.6d J. Jasińskiej ul. Kopernik* 14-
>” |  I "  ' 20139

PRAKTYCZNA akuszerka przyjmuje pan'e n* czias 
sł*bośc’. Józefata 3, B. D- 191X13

NAZWISKO osoby, która zabrała rzeczy w*rto_ 
ściowę p&dczay kąpieli z Kabiny Nr 13 na 
ŹcaznnJ Wodzie jest dobrze znane. Osób1 ta 
df® uniknięć^ sk*ndalu złoży te rzeczy w Ad_ 
ministracyi Wieku Nov--ego po-d szyfrą M- F."

19761

WOJSKOWY poszukuje wiktu u inteligentnej ro­
dziny- część prowI*ntów może dost*-czyc. Zgło­
szenie pod ,-Wojskowy1' do Admin'stT»cyi Wie­
ku /widnej dp 1- wrześn*a- 20118

OSTATNIE KREACYE FORM DAMSKICH I :MĘ- - 
SKICH ,na sczcn przyszły już nadeszły do 
Pierwszej Krajowej F*bryki K*peliiiszy taco­
wych i słomkowych RUDOLFA N E U W E tA , 
Lwów- Balonuw--? 3 (własny gmach Dbryiczny). 
Stacya tramwaju H—G. WszellEego rodz*ju 
przerćhk1 wykonuje najpiękniej i najstanarm-iei-

15478

ZA DWIE kapy na lóż-ka i f:ranki dam- buciki mę­
skie nowe * do-placę ewent -dam cukier- zgłoszę 
ni* do Ad-min. Weku Nowego di* Płosk‘ row*.

201S7

ZAMIENIĘ kamienicę II- piętrową z oficyną- og-ro. 
aem i bramą wóazdo\vą na Łyczakowe- za willę 
Tub kamienicę z komfortem fadnem ogrodem, sta] 
mją wozownią i ł*dnerni podwórzem w  okolicy 
VI dzielnicy i bhzko tr*mw*ju, w**dom*ość Zio­
łom  50- III. D*'etro drzwi na p-awo. 2P1Z8
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Wielkie przeglilbiezśtwd tt zacii. Małopolsc® posztiktijo do 
okładania przewodów ru r  la nych  dla fabryki chemicznej

na czas trwania roMt. —  Oferty z podaniem żądane płacy 
i dotychczasowych czynności przesyłać należy do Arimini* 
ctracyf pod „ Z a & i a c l : ? ’ l i u t m - c s z e " . 18774

K O P N O  I S P R Z E D A

PlĘfcfS? Eniacfo z komfortem i wol-
nem więkazem mieszkaniem sprzedam. Wkład
trzy i p ć ‘ miliona marek. Wiadomość udziela
adwokat ul. Sykstuckc 16, U, piątro, w go­
dzinach o cl 3 — 6-tej popoł. 20078
SCHOENAUER 6*5 okazyjnie do sprzwDnia, wi»- 

don :ość Warsztaty bron; Barn* 3 Hantsztoik
2C08f'

WB.r  r—  ' ......... ........................
PIANINO kup*ę luty wyp-^ż/ozę. lustra letkie kur 

pię i futro św ^ ę  I .octfler Friedrichów 5. 20096

■DOM murowany blachą kryty brama wjazdowa 7 
ttbikacyi Janowsk* bccijra ff^Tcłi^skfi 8 przysta 

nek tramwajowy wladoinoić u właściciela. 2C075

KAMIENICA nowa większa oraz dom Jednopiętro­
wy do sprzedam1'' Wiek Newy ••Realność-1. 2c076

KUPIE kamienicę lub folwaik. Administiacy* Wie 
ku Nowego ..Zenon"- 20077

FORTEPIAN, MASZYNĘ DO SZYCIA nożną l ięcz 
ną spizedam w bardzo dobrym stanie. DawrJe! 
hotel francuskj III. p. drzwi 65 od 4 do 6- 20104

SPRZEDAM DRZEWO CHLOROWE TRZY CW ER 
CI Są OA MNIEJ WIĘCEJ UL. SZEWCZENKI s 
SI /MJSLA'V^SKI. 20027

SPRZEDAM gramofon z 30 płytami. 2?-yo LGtc 
p.da 11 D., drzwi 6. od 2 —4 i 6 — 7 pcp. 19397

iTANIO ser edam ubran e marynarkowe, 3uknię 
' letti‘a b‘aJe meSzty 39  i ucńczochy Ossolińskich 
16 ganek na lewo- 20o88

Do m  h a n d l o w Iy roiman s t r o w ś k i  l w ó w ,
UL. DŁUGOSZA 19. sprzeda natychmiast 3000 

męskich ubraA, silny im piętnowany materyał, 
loco Lwów po 125 marę1!  z» g*niHur. Sprzedaż 
tylko hurtowna- 20116.

FORTEPIAN nowy okazyjnie ^>rzed'rn Wa^tn Be­
ma 23 a. 20110

KUPIĘ willę z ogrodem wikła u 250 do 400 000 ma­
rek sv okolicy Zamku lub za mostem naldalej jedna 

stacy* połączenie tramwa)owe lub kolejowa Kra 
sickioh 8- II. p. schody z podwórza- 20112-

6PRZEDAM zaiaiz praw1© całkiem nową maszynę 
> do pfsan'a syslenr Underwood. Bl*ższa wiado­

mość w Adminlstracyi- 20114

SPRZEDAM: 1 DOM PRZY UL. SYK3TUSKIEJ 9 
$ ' Z  KOM/FORTEM: —  2) DUM PRZY UL GRÓ­

DECKIEJ 13 Z PARCELA OGRODOWĄ. WIA-
• DOMOSC UL- KOŚCIUSZKI 24- III PPTRO U 

GOSPODARZA W! GODZINACH MIĘDZY 4 a 5 
POPOŁUDNIU. 20136.

50 KRZESEŁ* lustro* parawan garnitur salonowy 
kup* szkoła P‘ek£irsk.r 9, ou 11 do 1. 20141

DO SPRZEDANIA skrzynia nowa r okuciem urzę­
dowa robota Wiadomość w koszarach Policy1 
Kaćnderzowki 30. 2C0S5

EOR^EPIa N Cnyt: «czk» w dobrym stanie sprze- 
d"m za 17 tys-ęcy marek. Wbioomość: 7*elojS 
17. I! p. dr. wi ar- 6 między 3 a 5 popo*-

20064

BACZNOŚCI Potaniały spedni j i prycze, zy cena 
400 merefc. eleganckie ubrania marynarkowi, 1 
sportowe z nailepsiej nr-teryi zagranicznej bar­
dzo tanio wszystko w różnych kolorach i wła­
snego wyrobu. Zamówienia wykonuję do 24 go­
dzin. lieller, Żótk ewsic? 74* III. ofA-yny. II- p

20100

TANIO sprzedam wełniany ciemny kos ty cm klosze 
Wy dla szczuiplei panienki. Zdrowi 3> II- p ./le­

wo od 3 popołudniu- 20117.

DCM z ogrodem do sprzedania Wiadomość Bcg- 
danówlka 83- 20119

PALTO męskie przedwojenne do sprzedania oraz
Pricze angielskie z3mienię z* spodnie w paski- Zo­

fii 10> parter pra/wy. 1 20097

Ch. P e s lim a te r
Lwów, Słoneczne 26 , poleca swój wyrób:

i S M i  38!B?iS!ili2j'2il ił PWM 
„O O O O  z  iK u r R ą ”

najlepszą i najwydatniejszą farbką do
bielizny .*f proszkach, w woreczkach, 

n  gaikach i „Inćygo papier .

KUPIĘ złotą papierośnicę, Oferty z podaniem wa­
gi i ceny składać w Administracyi .rWkku No­
wego" dla L- Ł. 20072

REALNOŚĆ lub połową realności z wkładem 
100-000 gotówką kuplę jub przystąpię Ja'ko 
witf ólr 'k- Zgkszena do Adm«nistracy» ,.B 9“

20031

KAMIENICA newr1 III. p. z wys .km  u»itcrem, 
komfort pierwszej klasy, blisko p3rku do sprze 
dania. Wadomość między 10— 1 lub 3 -  7 w Pr 
mie Jung przedtem Mórz. P»s*ż flausm-ra 2.

1996;

MAGIEL- 3 kotły miedzianie szpada urzędnicza;, 
■wiolonczela włosk*. dyw»n peiski Srcałka 1 u 
właściciela do sprzedania* Wiadomość o.i 4 do 6.

20156.

INSTRUMEKTA miernicze zatopi Biuro techniczne 
Zimorowicrsi 6. I pięłro. 20068

KUPIĘ ck^zyłajo matsryę granatową n» kostyum. 
Akademicka 24, restoiTtcy* Jauslk 20135

MEBLE w każdym stanie oraz toie przedmioty ki* 
puję tfiratyszys Mate«4-lego 4, 20134

FOKSTERYER łrzymieilęczny do spreed«n*a Ly2 
czakawrka 18 od 4—V popoł. I- p, Hcmf»k. 20120.

KUPIĘ beczki na ogórki < kapust & sl&je > butle 
szklarnie sider spożywczy Wiśniowteckich 1. 1.

20:57

KUPIĘ fotel na kółkach dla1 cherego do ’ivy1azd'L n» 
ulice- Szcznrkowski Kościuszki 3 parter- 20142.

KAMIENICA z  komfortem; w I. dzielnicy z»raz do 
sprzedania' Miadomość Sob‘eskiego sr.łep naczyń 
Kolczyński. 20152

ODKUPIĘ od wyjeżdżających urządzenie 2 pokoi 
i kuchnię ogłoszenia pod: Nr 75 Gródecka wt>. 
ściciel domu. 20* 50.

BIURO Asryka 8 poszukuje kupna k'lku domów
parterowych i ramienic. 20148.

BIURO A s n y k a  8 me do sprzedani wi Bydgosz­
czy. willę, kilka domów, kamienice folwrk w 
Poznafaidem interes fryzyersk', mł:rn parowy, 
gospodarstwa, kamienice, domy. hotele. 20140

W /lGZURKĘ 15 miesięczną sprzedam, Hartel. ro- 
gatk* Kleparowska. 20103.

IIIH IIW H M M  R O Z M A IT E . O B  Tm m m m

M S S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA
rowery, gi a.nofor.y, części składowe, igły, oliwy
oraz wszelkie reperacye poleca oraz wykonuje 

W Zakładz!e, szybko i tanie

mechanik — ulica Krakowska 16. 19644

PRAKTYCZNA akuszerka przyjmuje F “nie i poie- 
ca s‘ę pod dyskrecya. S. G. Leona 'iap'ehy 85.

20070

ZAŚWIADCZAM- że Radkowscy i Sznejdery przy­
jechali do Częstochowy ■ m-eszbają na ul POD- 
WAl.E, ŚW- ROCHA nr- 4. W łaściciei PopDwski

18769

POSZUKUJĘ spólnika . z kaptałem (niefachowca) 
do otwarci z; kfadu forograficzneyc rab samo­
dzielnej pos»dy w z okładzie fo^gra^cznym. — 
Zgłoszenia pod. .^Koncesy1-1 poste-rest. Bal‘gród

18771
DAM SKIE, ntęckie i dziscinne kapelusze, hurtow-ia 

. częściowo, stare przerabiam na najr.owsze fasony. 
T"Or*y}uAski, <ren. zest. pierwszej parowej fabryki 
Tow. Kaneluszn-ków, składnica Lwów, Kościelna
I. 8, 1  ach Izby Rękodzielniczej. 19555

JEDENASTOLETNI CHŁOPIEC wydahł s'ę z do. 
mu 18- sierpnia • dotąd nie wrócił- Jest ubrany ' 
w nieoieskiej bluzie, jasno brązowe spe demk ' 
granstowa maciejówka, nazywa się Shwlńskł 
Maryan Proszę dać znać: Stansląw Śliwiński. 
W l  Lubelskiej 21 20045

6u3 MORGÓW ZIEMI w tern 200 Psu. częściowe 
budynki, zamienię za kamienicę wartość* 1 1 pół 
miliona ma-ek tez dopłaty- Czyk. Kopern'ka 1,
II. p nad' apteka od 5— 6. 20025

OSOBA STARK, INTELIGENTNA, CHORA _  
FROSI SERC L1TOSCIWlYCfi O POMOC —  
GDYŻ POiZOSTAJE OBECNIE W  OKROPNEM 
POŁOŻENIU- MaNDA MIUJROWCCZ. ULICA 
ŚW. ANTOMECO L. 7, W  SUTERENACH (x)

Wydawcn : „W iek Notvy“ , Spółka wydatrnicza.

t,

Drukiem Spółki druk, „Prasa”, uL Sokipłs \


